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Opleszałość wyborców-Polaków 


Dzień wyborów miał w War- 
szawie na ogół przebieg spokoj- 
ny, jedynie tylko na peryferiach 
miasta dochodziło do drobnych | 
starć, prowokowanych zwykle! 
przez rozjeżdżające po ulicach 
Warszawy 30 samochodów cięża- 
rowych, na których wznosząc 0- 
krzyki przejeżdżały bojówki so- 
cjalistyczne, uzbrojone w pałki. 


Żydzi w myśl zapowiedzi do- 
trzymali sojuszu z socjalistam i 
już w godzinach rannych w tych 
okręgach wyborczych, gdzie 
słanse żydowskich kandydatów 
były bardzo małe, lub też gdzie 
list żydowskich nie wystawiono, 
gremlialnie głosowali na dwójkę. 
W śródmieściu oraz na Pradze i 
na Woli bardzo duża ilość głosow 
oddana była na listę narodowo - 
radykalną, co głosujący ostenta- 
cyjnie podkreślali. 


W siedzibie Głównego Komite- 
tu Wyborczego Narodowo - Rady- 
kalnego przy ul. Nowy Świat 15 
od wczesnego ranka panowało ol- 
brzymie ożywienie. Ze wszystkich 
stron miasta zgłaszali się telefo- 
nicznie lub osobiście zwolennicy 
listy narodowo - radykalnej z pro 
śbą o informacje i o kartki wy” 
horcze. W lokalu uruchomiony zo 
stał główny punkt opatrunkowy, 
w którym udzielano pomocy ofia 
rom napadów bojówek socjali- 
stycznych. Przy ul. Hożej 50 w 
lokalu Okręgowego Komitetu Wy 
borczego listy narodowo - rady- 
kalnej zorganizowana została 
rozdzielnia, dostarczająca człon- 
kom ruchu narodowo - radykal- 
nego na  kilkunastostopniowym 


Krwawe 


mrozie peiniącym swe obowiązki, 
gorącej herbaty. Herbatę rozwo- 
żono samochodami w termosach. 


Nad bezpieczeństwem w dniu 
wyborów czuwał na ratuszu spe- 
cjalny „sztab* pod osobistym 
kierunkiem wojewody  Jarosze- 
wicza. Zgromadzona na podwó- | 
rzu ratusza rezerwa nie miała 
jednak sposobności do interewen 
cji, gdyż jak już wspominaliśmy 
dzień wyborczy upłynął na ogół 
spokojnie. W godzinach rannych 
w dzielnicy żydowskiej ukazały 
się dwa samochody, którymi je- 
chało kilkunastu młodych ludzi. 
Samochody te zatrzymywały się 
w miejscach gdzie wisiały trans- 
parenty i plakaty list żydow= 
skich. Młodzi ludzie plakaty i 
transparenty natychmiast zry- 
wali. 


dzielnicy północnej dało się, zau” 
ważyć zmniejszenie oddających 
swe głosy, natomiast frekwencja 
w okręgach wyborczych w loka- 
lach polskich nieco się zwiększy- 
ła 


Podkreślić należy, że w dniu 


go Komitetu Radykalnego 
przeprowadzona 


była 


jak najlepiej. 


Mury domów oblepione były »fi- 


szami wzywającymi go głosowa- 
nia na ilstę narodowo - radykal- 
ną. We wszystkich punktach mia- 
sta rozdawano ulotki i numerki 


wyborów propaganda Narodowe- wyborcze. ` 


Zamachy bombowe na Zaolziu 


Próby terroru, organizowane przez Czechów 
Centrum wyszkolenia terrorystów w Morawskiej Ostrawie 


Akcja terrorystów czeskich na się ich komenda. Dobrze płatnych 


Zaolziu nie ustaje, a przeciwnie ochotników uczy się tam rzucania gdzie spała cała rodzina. Nowak; 
została ujęta przez czynniki cze- petard i granatów oraz 


innych 


Na Pradze przy ul. Otwockiej skie w pewne ramy organizacyj- „umiejętności“, zaopatruje w ma- 


zatrzymano kandydata listy na- 
rodowo - radykalnej :z okręgu | 
XVIII kol. Edwarda Kemnitza, w! 
chwili gdy przejeżdżał samocho- | 
dem przed lokalem wyborczym. ' 
Koi. Kemnitza zatrzymano, gdyż 
z samochodu w którym jechał 
rzucono kilka kartek wyborczych. 
Po wyjaśnieniu “ sprawy, policja 
zwolniła kol. Kemnitza. 


Do godz. 13 udział głosujących , 
był bardzo mały, gdyż wynosił 
13 proc. uprawn:cnych do gioso- 
wania. Dodać należy, że procent 
głosujących z dzielnicy żydow- 


ne. 


|teriał wybuchowy i po kilku co tłoczył wszystkie szyby. 


W Morawskiej Ostrawie utwo- noc wysyła się na teren polski. 


rzono centrum  przeszkoleniowe 
dla terrorystów i tam też mieści 


Pożar aworca 
w Uirechcie © 


UTRECHT, 18. 12. Dziś nad ra- 
nem wybuchł gwałtowny pożar na 
tutejszym dworcu, będącym jed- 
nym z najważniejszych punktów 


węzłowych holenderskiej linii ko- 


lejowej. Pożar rozszerzył się szyb- 


„ko skutkiem silnego wiatru wscho 


dniego i spustoszył budynek w któ 


rym znajdowała się większość b.ur 


skiej był większy i wynosił 15 A ię 
dworca. Większość pociągów ma 


proc. W godzinach późniejszych 
stosunek ten zmienił się na ko- 
rzyść głosów polskich, gdyż w 


walki w Meksyku 


jeszcze ugaszony. 


z udziałem eskadr lotniczych 
„Gen. Cedillo stawia zacięty opór 


MEKSYK, 18. 12. Ministerstwo 
obrony podaje, że wojska związ- 
kowe wzmogły swe działania 
przeciwko Cedilisiom. Prócz prze | 
wódcy powstańców Marcelino 
Zuniga zabitych zostało jeszcze 
trzech przewódców. Wojska zwią 
zkowe rozproszyły oddział dru- 
giego adiutanta gen. Ced llo — 
Guervera, którego zwłoki znale- 
ziono na polu walki. 

Z dobrego żródła donoszą, ja- 
koby gen. Cedillo okrążony zo- 
stał w pobliżu stacji kolcjowej. 
Las Tablas. Nie chce się on pod- 
dać i zażądać miał rozmowy z je- 
[=== EMRE Ep. E ||| 


N e bedz e rozeimu 


BURGOS, 18.12. W tutejszych 
kełach politycznych przyjęto z 
wielką rezerwą projekt hiszpań- 
skiej ligi pokojowej w Barcelv- 
nie zwrócenia się do Papieża i 
państw amerykańskich, biorących 
udział w konferencji w Limie o 
wyjednanie miesięcznego zawie- 
szenia broni w okresie Bożego 
Narodzenia. Stanowisko rządu 
gen. Franco jest niezmienne: 
Żadnych kompromisów i żadnego 
zawieszenia broni. konflikt musi 
być rozstrzygnięty z bronią w rę- 


dneym ze swych dawnych towa- | kom gen. Cedillo nie została do- zbiegł. 


rzyszów broni gen. Turrub:ar- 
tes, dowódcą wojsk, działających | }a} ostatnio dwie eskadry samo- 
w San Luis Potosi, lotów do stanu San Lu-s, ce:em 

MEKSYK, 18. 12. Akcja wojsk | poparcia tam działania swych 
rządowych przeciwko zwolenni- i wojsk. 


tychczas zakończona, Rząd wys-| 


znaczne opóźnienia. We wczesnych , 
godzinach rannych pożar nie był: 


AKCJA PRASOWA 

Komenda terrorystów ma na- 
wet do swojej dyspozycji dwa lo- 
kalne pisma czeskie — Czeskie 
Słowo i Telegraf, które kolportu- 
je się na-tetenie Zaolzia i rozdaje 
bezplatnie w koioniach robotni- 
czych karwińskiego rewiru. Jest ' 
rzeczą dosyć dziwną, że władze 
polskie nie odebrały dotąd pis- 
mom tym debitu. 

Akcja suto płatnych bojówka- 
rzy czeskich zwrócona jest wy- 


BIERNOŚĆ TO ZDRADA NARODU. 


Otrzeżwienie nad Sekwaną 


O 480 milionów wiecej 


na flotę wojenną Francji 


PARYŻ, 18. 12. Izba deputowa | ze względu na spóźnioną porę nie 
nych uchwaliła wczoraj na wie-| został zakończony. 


czornym posiedzeniu budżet mi- i r z 
nisterstwa marynarki wojennej U t w 0 rze ni e 
21-go korpusu 


w wysokości 2.674 milionów fran 
ków, skutkiem czego budżet ten PARYŻ, 18. 12. Z kół wojsko- 


jest wyższy o 480 milionów niż wych donoszą o mającym wkrót- 
w roku ubiegłym. Następnie Izba ce nastąpić utworzeniu 21-go 
przystąpiła do obrad nad budże- korpusu armii francuskiej, które- 
który £0 naczelne dowództwo stacjono- 


tem ministerstwa wojn > 
y my, iwać będzie w Strasburgu. 


Ponadto Wojaszek i Broda za: 
łożyli na terenie szkolnym tajną 
z żoną i dwojgiem dzieci. Granat ' organizację — Sokolska — Ceska 
eksplodując uszkodził rzeczy i wy; Jednota i istnienie jej zdołali 
przez krótki czas ukryć przed 
władzami szsolnymi Ponieważ 


W drugim wypadku rzucono 5 Ą Kid: 
granat d omieszkania Karola Ry. ; obaj są wez! PO ich 
| na wolność, niemniej jednak po“ 


PALI R wi wiadomiono o tym prokuratora. 


wędzią muru, który uszkodził, 
jak również wytłoczone zostały ANTYPOLSKIE 
wszystkie szyby. - ULOTKI Z NIEMIEC 
TAJNA PROPAGANDA | „jo ni vosta! ujęty fryzjer z Pol. 
W SZKOLE skiej Lutyni - (Zaolzie), Wacław 
Dwaj uczniowie narodowości , Vogel, przy którym znaleziono sto 
czeskiej, uczęszczający do szkoły ,sy antylpolskich ulotek pochodze- 
powszechnej nr. 4 w Karwinie, | nuia niemieckiego, skandaliczne 
Walter Wojaszek i Józef Broda, | mapy propagandowe, wykreślają- 
zostali przyłapani na uprawianiu jce nowe granice Rzeszy, które 


go, Jana Nowaka, do pokoju, 


| 


łącznie przeciwko lokalnym wy- antypolskiej agitacji. Wojaszek 
bitniejszym działaczom polskim. | mianowicie przepisywał ręcznie 
NOCNE NAPADY antypolskie ulotki, a Broda je roz 
Jednej z ostatnich nocy rzuce- dawał swoim rówieśnikom dla 
no granat ręczny do sypialni m]. doręczenia rodzicom. 
strza krawieckiego, Antoniego 
Malejki w Nowym  Boguminie 
(Sobieskiego 260), który jest zna 
nym polskim działaczem. Granat 
odbil się o krawędź muru i eks- 
plodował pod oknem. obrywając 
kawał muru i wytłaczając wszy- 
stkie szyby. Na miejscu znalezio- 
no zapalnik i odłamki granatu 
fabrykacji czeskiej. Zamachowiec 


Ofiary 

Mróz w niedzielę doszedł w cią- 

gu dnia w Warszawie do 16 stopni, 

Ulice opustoszały. Niemal zupełnie 

| ustał ruch w najruchliwszych na- 
W powiecie frysztackim doko- Wet punktach miasta. 
nano w Szynochlu ubiegłej nocy| Mróz zaigraniwo. 

dwóch zamachów. W pierwszym W ciągu wczorajszego wieczoru, 


nocy ubiegłej i dzisiejszego przed- 
wypadku został rzucony granat południa, pogotowie ratunkowe 


| obejmują na nich bez mała calą 
Europę i t. p. wywrotowy mate- 
rial agitacyjny. Vogel“ został 
aresztowany i przekazany wła: 
|dzom sądowym w Cieszynie. 


—16 w Warszawie 
Opustoszałe ulice | 


mrozu 


frożeń uszu, rąk lub twarzy w kil 
kudziesięciu wypadkach. 

Między innymi na ulicy Taszyń- 
skiej około północy, znaleziono 
Władysława Lange, lat 24, robot- 
nika, zam. przy ul. Fuszyńskiej LI, 
dającego siabe odznaki życia. Przy 

| były lekarz. pogotowia ratunkowe- 
| ZO, stwierdził ze Lange jest w sta- 


ido mieszkania dzialacza polskie- udzieliło pomocy w wypadkach od | nie nietrzeżwym, oraz, że uległ od- 


wyci 


W chwili, gdy piszemy te społeczeństwa, nawiązał z ni. 
słowa nie znamy jeszcze re- mi bezpośredni kontakt psy- 
zuliatów wyborców samorzą- chiczny, 
dowych w Warszawie. Nie| Jeszcze trzy lata temu wy- 
możemy powiedzieć kto w znawcy idei narodowo - rady- 
nich zwyciężył, a kto poniósł kalnej musieli się zbierać po 
klęskę. Jedno jest pewne — parę osób w prywatnych mie- 
zwyciężył w nich ruch Naro- szkaniach, by porozmawiać o 
dowo - Radykalny. |lym, co uważali za cel swych 

Nie znamy jeszcze ilości dążeń i marzeń, W okresie 
głosów jakie , otrzymał, nie wyborczym w Warszawie, w 
wiemy wiele jego przedstawi- wielkich salach stolicy odby- 
cieli zasiadać będzie w Ra- wały się publiczne zebrania, 
dzie Miejskiej w Warszawie. gdzie mówcy przemawiali do 
Zwycięstwo jakie odniósł po- tysięcy ludzi, głosząc im pra- 
lega na czymś innym. Ruch wdę, żawartą w programie 
ten przez tyle lat gnębiony i narodowo - radykalnym. | 
prześladowany, przez tyle lat| Przed paru laty ręka z mie- 
wciskany w podziemia, wy- czem była prześladowana i tę- 
szedł znowu na ulicę zetknąłlpiona. W ciągu ostatnich ty- 
się bezpośrednio z  masami 'godni dumnie znaczyła mury 


"stolicy, 


ZA REZ R "BR 


patrzyła z rozdawa-!cy, dowodem zwycięstwa były 
nych ulotek, zdobiła stronice ;tysiące obecnych na  zebra- 
pism. niach Narodowego Komitetu 
Idea narodowo - radykalna Radykalnego, dowodem tym 
wyszła z podziemi i wkroczy- był oddźwięk i nastrój obec- 
ła dumnie w życie polskie. nych na tych zebraniach. 
Zwycięstwo to odniosła nie| Gdy piszemy te słowa nie 
przez kompromisy, nie przez ;wiemy w jakim stopniu ruch 
ustępstwa wobec możnych te- [Narodowo - Radykalny zwy- 
go świata, nie przez zrezygno- ciężył w kartkach wyborczych. 
wanie z jakiegokolwiek gło- | Wiemy już jednak, że zwycię- 
szonego przez siebie hasła. żył w nastrojach  społeczeń- 
Zwyciężyła przez prawdę stwa, wiemy, że 
swej treści, przez ofiary tych,! podziemia i dumnie głosi swe 
którzy ją głosili, przez od- hasło wobec wszystkich _ Po- 
dźwięk, jaki znalazła w spo- 'laków. I dlatego więcej praw- 
teczeńetwie. |dy niż kiedykolwiek indziej 
A dowodami 


zawierają słowa „Hymnu Mło- 
zwyjciesłwa 


tego h 
„Już 


—— 


wyszedł z | 


mrcżeniu nóg, rąk oraz twarzy i 
po udzieleniu pomocy przewiózł go 
do szpitala na Czyste. 


Około 6-ej zrana przed domem 
Nr. 14 na ul. Wielkiej znaleziono 
jakąś kobietę w wieku około 36 
lat, która leżałą zmarznięta na cho 
dniku. Wezwany lekarz pogo.owia 
rtunkowego, po udzieleniu pomo- 
cy, przewiózł ją do szpitala Dz. Je- 
zus. Ustalono, że była to Marcin- 
| kowska Stanisława, lai 36, służąca, 
, bezrobotna i bezdomna: * 

„Na rogu ul. Wolskiej”i Sieradz- 
kiego znaleziono mężczyznę w wie 
ku około 55 lat, prawdopcdobnie 
włóczęgę, który siedział pod mu- 
| rem, zmarznięty, nie dając znaxów 
| życia. Przybyły lekarz pogotowia 
yape oa po udzieleniu pomo- 
cy przewiózł go do szpitała na Czy 


ste. 


Dokumentów przy nim żad- 
nych „mie znaleziono. — Policja pro 
wadzi „dochodzenie, celem ustale- 
nia tożsamości wlóczęgi. 

Mróz był nocy ubiegłej tak sil- 
„By, IŻ zdarzały się wypadki za- 
„matzania bram. Jak nam donosi 
jeden z Czytelników, musiał on 
ipozostaćc w domn, do którego 
| przyszedł wieczorem, do rana, z 
niemożności otwarcia 


= Sir. 2 


M. ARCH 
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Dziś św. Dariuszą 
Jutro św. Teofila. 


Dzis „Madame 
Pampadour* z Janiną Brochwiczów- 
ną. jutro „Faust” z gościnnym wy- 


TEATR WIELKI: 


nem 1 eonidasa Sachodn'ka. 
ZAW NARODOWY: Dziś o 4-ej 

i 8 w. „„Szaleństwo”, 

TEATE Ñ powy: Dziś o 4-ej pop. 1 
8-ei „Zlot 

TEATE POLSKI: Dziś o 3.30 pop. 
mGałą Rozmarynu”, wieczorem 
Maskarada” Twaszkiewicza. 

TEATR MAŁY: Dziś o 3 30 „Roz-, 
wiedźmy się”, wieczorem „Tempera: 
menty” Cwojdzińskiego, 

ATR LETNI: Dziś e 4-ej p 
Po. o B-ej w, „W rpli ziównej 
arbara Bow”, 

TEATR KAMERAL NY: O B8-ej 
„Radzeńsiwo Thierry”, 

rae: Ph A $-ej wiecz „Kuniec 

BERT pop. „.świętoszek”. 
TR MALE (IEJ: Dziś o 4.15 

„i B-ej w. „Trafika Pani Genera: 

ef” z Malicką. 

KDE M Premiera 

xy i lej drużyna”, 
"BEE QUI PRU Quo. 

€zwórka* ` 


operetki 
„Wielka | 


Najszlachein. trunek polski 
(Naturalna żytnia okowita) 
Produki dlugol. pielęgnacji 


"z 
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p M naszych przyjaciół 


się na każdym 
a STOLE ŚWIĄTECZNYM 


KLEI 


Rozmowa czytelników „ABC” I „Robotnika 


ja Ludostwo chce rządzić $wialci 


RZEZ! dziennik żydow- 
„dudisze Togblat* zamieszcza 
siwa fantazję o rozmowie 
RrowaNzonej w wagonie pomiędzy 
czytelnikiem „ABC“ j czytelni- 
kiem „Robotnika“. 

Czytelnik „ABC“ mówi o zaży- 
dzeniu polskiego życia i wskazu* 
je, że w wagonie jest 70 procent 
żydów. 

— Mylisz się owszem, kochany 
przyjacielu — uśmiecha się CZY | 


"Charakterystyczny głos żargonówki 


dwóch, a możę jeszcze jednego, 
nie byloby iuiaj. Ziewalibyśmy i 
nie mielibyśmy nawęt o czym móe 
wić. 
Na te głupstwa agitacyjne au- 
ı tor żydowski nie podaje żadnych 
argumeniów strony przeciwnej. 
Natomiast rzuca — przez usta 
! czytelnika „Rebotnka* — osz- 
czerstwa na „endeckich studen- 
Cip , że im nie chce się uczyć, 
bo do nauki trzeba natężyć gior 


telnik „Robotnika“ — Mamy tu | wę i zużywać dużo trudu. 


około 90 procent żydów, ale wszy- 
scy mają bilety. ` 

-—- Przede wszystkim — broni 
zwolennik „Robotnika“ żydów — 
samę bilety już przedstawiają pe- 
wne źródło dochodów dla kolei, 
która jak każde przedsiębiorsiwo, 
zainteresowane jest w tym, żeby 
mieć jak najliczniejszą klientelę 
i jak największy dochód. Po wtó- 
re, bez żydów byłoby po prostu 
Mang Niech pan sobie wyobrazi 
pusty wagor. Więcej niż nas 


Wielcę  chzrzkterystyczne gą 
dalsze słowa czytełn ka  „Rcpot- 
nika“; „Hitler nie wycędzi ży: 
dów. On ich będzie -dręczył zą 
pomocą wszelkich męczarń. On 
ich będzie internował w obozach; 
koncentracyjnych; będzie na 
nich nakłodał kentrybucje mi- 
liardowe, ale ich nie wypuści. On: 
jest zą mądry, żeby ich vips 
dzić. On wie þardzo dobrze, 
bez żydów straci wszelki kE 
oparc:a". 


| ONA W O W 0 
Frojekty ustaw 


D usprąwnięn:u 


W ramach akcji zmierzającej 
do usprawnienia obrotu płcdami 
rolnymi — co wiąże się z ogól- 
nym planem intensyfikacji gospo 
darstw wiejsk ch -— Min. Rolni- 
ctwa į Reform Rolnych przygoto 
wuje projekty szeregu nowych 


obrou rolne ego 


o stworzenie warunków dla prze 
twórstwa ziemniaczanego. Kartof 
le ze względu ną swoją niską w 
stosunku de masy ceng nie nada- 
ją się do wywozu zagranicznego, 
ponieważ transport ste nowi zbyt 
dużą pozycję w kalkulacji. Wo- 


! I dalej pisze autor żydowski, 
rzckomo przez nusta Polaka, gwon d 
| enniką „Robotnika' 

„Gotów jestem -zaklegąć fie g 
największą sumę, że nawet gdy= 
by Anglia iub Ameryka chc: 'ały 
wpuścić do pl zys ży: 
dów z Pia nebi agiria nie 
wypuściłby. On pie może tego ; Fo 
bić. Jemu nie wolno tak czynie. 
A to dotyczy nie tylko reżimu 
nazi“, lecz wogóle wszelkiego 
reżimu, który nię ma oparcia w 
masach j musi uciekać się do ży- 

bea Gdy Mussolini spostrzegł 
się, że jakoś nie wszystko jest w 
porządku, to wprowzdził u sie-, 
bie teorię rasy,» rozdymał kwestie 
t żydowską i w ten sposób można! 
nadal egzystowąć... Į tak w wier 
| lu, bardzo wielu, miejscowoś- 
ciąch, gdzię żydzi,..* 

Na uwagę drugiego Polaki, że: 
nię zgadza się na taką „fllęzo- ' 
fig", obrońca żydów rze ską: 

„Jeżeli tak, to muszę dojść do 


wniosku, że żydzi stanowią naj-| 


większą siłę na świecie. Niech 
pan sobię wychrazi: Naród 80- 
I milionowy drży przed pół m'lio- 
nem żydów; naród złożony z 80 
| milionów oświzdcza, że żyd jest 
najsilniejszy mwrogiem, przeciw 
któremu trzeba mcb'lizować! To 
|Jest rozumie się pan, siła, ogrom- “ 
na siła; — wywcłuje szacunek“. 

„Obalimy tę siłę. Widzisz 
pan? — pokazuje czytelnik , „A. 
B. C." ustęp w tej gazecie. 


WSZYSTKIE GATUNKI 
HUS)QWO I PETALICZNIE 


KARPIE żywe kg. od ZA. 1.70 
SZCZUPAKI s Zł 
DA ye piris 3 zł va 
u > ie ' DOR Swizże b. gł. , a 0 
dale „ježym także trzyma się FILETY gprszpwo p S zł. 120 


zięki 4 ydom* (w oryginale naz; 
pa no pagnie: „trzyma się na 
h 


| wi Pag obie za dużo pozwąs 
la“. 

Na tym kończą się słowa Pola- 
ka zwróconę do czytelnika „Ror 
bpinika“. 


DZIEN W POLITYCE 
E a a a da a a dadadada aad aa 


NOWY WICEMINISTER WOJEWODA GRAZYŃSKI USTĘ- 
Na miejsee wiceministra rolnic- | PUJE Z RADY NACZELNEJ ZHP. 
twą i reform rolnych p. Jaroszyń- Ag. „Echo“ donosi: Wojewedą 
' skiego, który niedawn) ustąp.+ ze | śląski dr. Michał Grażyński ustąp.ć 
; swego stancwiska, mianowamy zo- | ma w niedługim czasie zę stanowi- 
| Šta} b. Leonard Krawulski, dyrek- | ska prezesa Rady Naczelnej Zw.ą- 
tor | OR RE urządzeń rolnych | zku Hercersiwa Polskiego. W por 
Ew tymże ministerstwie. " | głoskech, które krążą na ten iemał, 
, NARA DA NA ZĄMRU. wymienia się jako następcę dr. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej | ;<Wskiego. 
przyjął wczoraj, w obechości Mar; atari” ASIA TFEEW 
szałką &migłego + Rydza prezesa L 
i Rady Ministrów AA Skład | W, dalszej se łu ŁR | EŃ: 
| kowskiego i wicepremiera inż. E. |nelii mają być iuż w = zp 
Kwiatkowskiego, którzy referowali | CES = rozwiązane" łoża ohrzą 


YER paypa A ZE, i 03 BIE, > A 
EST SWĄ RYB 


B. HA >sICH 


2 Ha'a Mir wska, tel: 672-73, 
$05-88 Egz. od 1392 r , 


szkockiego. 
i Pe POSIEDZENIE "SEMIU Jak wiadomo dotych zlikwi- 
Maxszałek Makowski zwołał ple- dowane zostały loże żydówskie, 


niemieckie i loże „Wielkiego Wscho 


napne posiedzenie Sejmu na środę 
IZY grudnia godz. 11 przed polu- 
dniem. 
SENSACYJNA ROZMOWA 
W kołach politycznych żywo ko- 


UPA DŁOŚĆ ŻYDOWĘKIĘJ SPÓŁ: 
PAED WYDĄWNICZ 
Wśród żydów warszawsk o- 
gromne wrażenie wywołała Sade 
mentowany jest fakt rozmowy nie- mość o ogłoszeniu przez Wylziął 
| =pieeneaa ‘posia księdza Lubelskie- Handlowy Sądu Okregowe 
Lud przedstąwie'elami Stronnictwa Warszawie upadłości współdzielhi wy- wy- 
owego z Krakowskiego. | dawniczej „Nasza Praca”,  Spół- 
podobno rozmowa ta pozostaje dzielnia wydawała dwa M4 
w związki z r 4 Gej © powTo- ': „Der Moment" i „WarszaueT 
cie W. Witosa do kraj dio* oraz tygodnik sportowy SPOF 


INSTYTUT RENUTY: 
„Uciekła mi przepióreczka”, 


Q DES ustaw w celu siworzenia norm | bec tego dlą podniesicn a opla- 
prawnych dla dział:lności prze- calności uprąwy kartofli nalęży pan w to wierzy? 
twórczej w różnych „Bałęgja ch w SZĘTSZYJĄ zakresie Stosować | Wi dd. 28 
TEATE Arras as PRa Quo" | rolnictwa. „aż przetwórstwo ;lege produktu na | 3 „Wierzę, oczyw ście. Żydzi: są 

Przede wszystkim pr" tutaj artykuly usz]z chę: nione: kroch- | o wszystkiego zdolni, Po żydach 


mal, spirytus i t, p. S ai się. wszystkiego spodzię- 
L 


— Giłupstwa, idiotyzmy, czy 


m a 2 m—— 


eatr „Małe (łu! pro Quo” wystę: 
puję dziś i codzięnag z sensacyjną 
Prem:er 


FOSEŁ ZEP WZ w SZTĄBIE 


WicemarszAek. T p. Jan Je- 
dynak powołany ma być niebaw m 
| glo ścisłego sztabu OZN. Marsz. Je- 
fypak kięrować ma sprawami rol- 
pmi Obozy Zjednogrenią Narcda- 
we 


W kołach politycznych pose? Je- ' 


SDak - 
Przed kilku miesiącami jeszcze 
wych dził, wydawany przez tę fT- 
mę,. dziennik w języku  polskirą 
p. t. „Nowy Glos“, sle. z brąku czy» 
telników przestał się ukaz ać. 
Będzią * Komisatzem ` borts 
upadłości został m anoweby Będzią 
Handlowy Jan Iwasiewicz, a fyny 


WIELKA CZW ORKA 


poruszającej szereg *ematów poli- 
tycznych 1 społecznych. 
-e 


Shat 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 


Informacje o filmach dozwałc- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-20. 
WT ZOŚP: : „Zlote kobietki”, 


Nadz yczaina Kontsa Roz emcza”” 


dla spraw roboin ków rolnych 


Minister Opieki Społecznej po- 
wołał dwie RORY CZE ię komisje 
rozjemcze dla ustalenia warunków 
pracy i płacy robotników rolny e 
na Okres * 1939,0. Jedna z nich ` o- 
bejmować ma <bszar 5 województw 
ceniralnych oraz pow.: kaiiski. 
kolski, koninski i (turecki z woj. 
poznańskiego oraz lipnowski, nie- 
szawski, rypiński Í włocławski z 


woj. pom: rskiego. Druga zaś obej- 
mie obszar województw  poznan- 

sktego i pomorskiego oraz powiatu 
działdowskiego w w:j. warszaw- 
Pierwszej komisji przewod- 
zastępca głównego 


ski 
niogyć będzie 


m ak mA mw. aiw E 


inspektora „pracy nacz. W. Prenier, 
drugiej zaś nacz. Z. Wróblewski z 
min. Gpieki Bpolecznej, ą w skład 
' komisji wejdą — jak zwykłe — 
poza przedstawicielami min. Rol- 
nictwa i Reform Bolnych oraz 
min. Sprawiedliw ści — przedsią: 
wiciele organizacji pracodawców I 
robotników rolnych, Pierwsze po- 
siedzenie komisji dla $ woje- 
wództw centralnych odbędzie się 
w dn. 2] grudnia r. b. w Warsza: 
wię, a komisji dia ia R i 
Pom rza—w dniu 19 grudnia r. 

w Toruniu. 


w= dak widzę, pan takia pie 


jaa pi wytrzymać bez żydów, — haitii Wend y. 


Sowiety 


k uchodzi 


za zwolennika pyi- 


dyna dykiem masy upadłości 


Maręk Kahag. 


Ti mea 


opanowują Chiny 


Malisz. Wu-Pe:-Fu przeciw Z.S. R.R. 
zwolennikiem zbliżenia z Japonią 


TOKIO, 18. 32. Rziensik „Ni: | 
shi - Nishi Shimbun" twierdzi, że 
w marcu lub kwietniu 1939 r. bę- 

2r dzie uczyniona nowa próba utwór 
rzenia centralnego rządu sowiec- 


| omawianie: A 


!kiegę w Chinach. Próbę tę. ppdej- | podróż inspekcyjpę w progi 

mą elementy komunizujące, któ- cjach Seczuan i Honan,’ gdzie 

re się cieszą poparciem wielu posiadą wielu zwolenników. Bę- 

wybitnych wojskowych chińskich. ‘dzie to podróż propagandowa, w 
Dziennik zaznacza, że marsza- [czasie której marsz. Wu-Pei-Fu 

tek Wy - Pej - fu, który usunył będzię przestrzegał przed niebez- 


i P 

ITALIA (Wolska 32): 
wiona* 

JURATA: „Ułan ks. Józefa” 


Król Złota”, 
KUJ PARAFII ŚW. AUGUSTY- 


Ye! „Linia Maginota", 
IN ob m. ŚW. AUGUSTY: 
NA: „AB 


KOMETA: „i”atroj na pustyni” 
MARE: „Ostatnia salwa” i „Pary 


JSKIE: „Pani Walewska”, 
PRAGA; „Przygoda w przod 


PRASKIE QKO: 


, „Ziemia ige | 


aśn'ecie ulg budowlanych 


Wyg 
od ad. 1839 


Z dniem 1 stycznia 1939 r. tra- 
ci moc obowiązującą ustawa z 


dn. 24 marca 1933 r. o ulgach dla |wo do ulg, przewidzianych w tej 
nowowznoszonych budowli. Pra- ustawie, mogą nabyć po raz o- 
statni wyłącznie te osoby fizycz- 


nę i prawne, które w termini $ do 


ma m: ywa mą oT ię pap EC" | 
" 


„Dzień na wyści: 


è z2 r „Zaufaj mi’ dn. 81 gru nią b. r. czną 
MA: „Larg jeff”. sł dowę domów kela ych ` A 
OKE: ŚL: „Bije szęzęścię to ty” I Ni l e 2 LD l e k a Í innych budowli aieerep 


ALE „Mędrowny Narót" 
AT: „Lędzię Wisły” i a 


W Za rozpoczęcie budowy uważa 
czterdziestu rozbójników”, 


się zgodnie z przepisami art. 48 
ustawy z dr. ? kwietnia 1 938 r. 

p ulgach inwęstycyjnych, założe- 
nię fundamentów. ią 


aby więs Babyć pro 39 BE. 
przewidzianych w bstawię Ę SR p 
24 marca 1933 r. abow: ąazkiem 
płatnika będzię hdowodnjć, łe w 
dn. 31 grudnia r. b. byly założe- 
ne fundąmesty pod bydowany 
Dowodem ta- 
kim będzie zaświadczenig wła- 
dzy. sprawyjącej nadzór nąd bu- 
downietwem, stwierd iate igt- 


 DGŁISZENIA 3 2 20 tys. żydów węg erskich nienie p tym dplu fundamentów. 
DROBNE g chce przyjąć chrzest We wlasnym interesie psdb, 


BUDĄPESZT, 13. 12. Czasopi- tak wieika że rabinaty nie będą wznószonych domy, leży więc 
smo węgierskie „Virradat* (Za- mogły załatwić wszystkich pe-, by dostatecznie wczeż śnie opā- 
ranie) notuje, że w cstatnich ty- „tentów przed lipcem ‘roku przy- l trzyly się one w takie zaświad- 
godniach w Budapzszzie aż 20 (szłego. Przyczyna tego nzgicgu czenie, gdyż stanowić ona będą 
y —. f aszyny du pisania tor- |tysiz cy żydów zg.osi'o do rzb-- , (prawdopodobnie pozornego) na- dla władz skarbowych najbar- 

k pedo p dróżny Dluruwe , „nztów cświadczen'e, iż wys'ę: uje, „Fracania się żydów węg erke ch dziej m'arodajny dowód; brak 

arytmometry lhales, duży z gminy wyznaniowej żydów j jest obawą przed skulkami. ocz, ich może pozbawić te osoby pre- 

„ Wybo: maszyn vkazy nych Fr gdyż ma'ą zamiar 8 piş |kiwan- go cgłcszenia na Wz wa do ‘nig, przapiafiądych w u- 
LAA MER a beaty | członkami kościcłów ARE, ‘añ: grzech "ustaw gntyżydowskich. [Stie 4 1928 p. 

lefom 3li- | skich. Liczba tych zgłoszeń jest - u me i 


MM | KG wWiryjy Gim. 


"Ma siwa, 


doia i ER 


Natychmiast zasrenumeru A-B C. 

dziennik naroaowo - radykalny. Je- 

dayne w Poisce pismo. którę nie 

wspótpracujie z żyaowskimi biura- 
mu ogtoszeń 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DŁA CHORYCH NĄ 


Pe u GA 


PRZEŚWITLENIE 
MARSZAŁKOWSKA 49. tel 9.09.09 NKZEK=WRRAEN ZWANA NK RTW OE S | P ZEF piego dom. 


mw dz. +-— a 


się w zacisze życia prywatnego, 
postanowił zę względn na grożą- 
ce Ghinom niebęzpieczęństwo ko- 
munizmu powrócić na arenę po- 
Jityczną. Marszałek wystapi} 6 
projektem zwołanią wielkiej kon- 
łeręncji ' chińsko - japońskiej. 
Marsz. Wu - Pei » Gu odbędzie 


pieczeństwem komunistycznym ©- 
raz występował za pokojem i zbli- 
żeniem z dapqnią. 
Wu-Pei-Fu bawił niedawno w 
Tokie. gdzie odbył szereg narad 
ș japońskimi czynnikami r.ądgr 
e, 


"PFZ 


W.ceprem er o egzekucji nodałęó w 
Zaleca względność 
wołec zdrowych plachya i gospodzr:zych 


W soboię, dn. 17% b. m. — pod 
przewcdniciwem wiec 'premiera 1 


mihistrą skarbu inż. E. Kwią ikow- 
spiego - — odbył się f HE Fe yk 
| Sp 5 izb skarbowych ' dyrektorów 


Zjazd zagaił wicepremier i mini- 
ster Skarbu” inż. E. Kwl atkowski, 
charakteryzująć ` w swym przemó- 
wieniu kszta tówanie się gospodar 
czej, finansowej i budżetówej sy- 
tuacji pa: stwa, oraz ojnawiając na 
tym tle : 
bowych. 
ocęniając dodania coraz sprawnej; 
szą dzigłalność władz Ao 


Na miejscu s 


zadania izb i urzędów skar | 
n. p. wicepremier — 


= polecił dyrektorom izb, aby w 
poli: yce podatk wej ustognakowy: 
“iehi isẹ życzliwie is osób i rj 

iorstw, wykązują ‘sie ini 
CJafywą E evirt i podarci 
ora zzamykających kor Ę e 
bilanse, Hiton É ioe gs 
dali wszelkie przejawy pracy gie- 
reptownej. 

Zjazd zakończył się griówienie 
zagadnień szkolenia Rre$onely skar 
Bowego i wydatków admini tracji 
skarbowej w r. 1939 40, ną podsta- 
,wie referutu * dyrektora deżańii- 
mentu Administracyjno - Organi 
zacyinego ioż. Bt. Widongzkiego. © 


trasznej rzez, 


odkryto pokłady rudy 


We Francji w pobllżu Gravelotte, 


wały się wi ielkię aiki w 
pdin 870 -- 1 STi, ' A Babi 
wielkie złoża ko AGA, które 


prze zdzane są od diu?szego cza: 


goni odły. że r ają się do 
"ER stacji i tę czt 33 
as” CH poeme d fR kozne: | 


Jad wobęe czego produkcja 


rozpoczni2 Bie ię w krótkim ezasię 
na tych samych tern torę 
tychczas służyły ` LR” ak EA 
e 


wicc tereny, na któ A $: niezć 
PCO: 4.4 Ao e E — Się o- 
bzenie teren2m kipiąceg Gia, tak 


char, trrystyczne da aśco dkówi 
przemysiowych. A 


. 


= ma 


=== RE. 7 


sE- 


- 


vsr. S um 


Rultura polska na Litwie 


Drobne szczególiki, które drażnią 


Stosunkowo nie dawno polska 
opima wyrażała dosyć żywe zain- 
teresowanie polsko » litewskimi 
stosunkami prasowymi. Umowa 
prasowa polsko e litewska, zobo- 
wiązująca cb.e strony do dbałości 
o to, by prasa nie wychcdziła za 
pewne granice, jest wskazana — 
zwłaszcza w odniesieniu do prasy 
litewskiej. Prasa polska zawsze 
traktowała Litwę przychyinie — 
nieraz aż nazbyt przychylnie, bo 
w wielu wypadkach przesadzała 
w jaskrawy sposób, rozczulając się 
nad Litwą. Niekióre pisma zamie- 
szczały „korespondencje“ takie, 
że znający stosunki litewskie bez 
wahania mogłby je określić, jako 
produkt bujnej wyobraźni „paRe; 
kióry pisze swe „wrażenia przy 
wygodnym biurku w zaciszu gabi 
new, nie widząc nigdy obiektu, o 
którym pisze (exemplum: kores- 
pondencje i artykuły „Polski 
RP , lub taki „numer litiew- 

i* ,Płaomyka”). Na tym tle po- 
słać nawet cały szereg nieporo- 


zumień, a Polacy w Litwie odczu- | historii, odpowiada jednak całko- JE 


:stowanie urzedowe 


wają to najbardziej. 


REZERWA 
Luiz w GIKA 

Prasa litewska zawsze zacho- 
wywała isę zupełnie inaczej. Pis- 
ma urzędowe zrzadka tylko doty- 
kały spraw polskich, į to w sps- 
sób pełen rezerwy. Nie znalazł- 
byś w nich żadnego eniuzjazmo- 
wania się, ani nawet przychyino- 
ści względem Polski. Wstrzem.ęźż- 
lwy chłód cechował wszystkie te 
wystąpienia. W organach opozy- | 
cyjnych natomiast do chwlii obec- | 
nej trwa nastawienie przeciwpol- | 
sk.e, usiłujące przy każdej możli- 
wej okazj, wyciągnąć coś tak.ego, 
co by dla Polski bynajmniej przy- 
chy.nym nie było. Nie omijało się 
przy tym, a i teraz się nie omija | 
«żsdnej nadarzającej się okazji. 
"Pastaj jednak zawracanie głów 
publiczności rozmaitymi insynu- 


14 


(375 „A. B. C.“ dn. 


negiryków na cześć literatury pol | wicie przeciwpolskiemu, agitacyj- moje). Nie jest jakoś zgodne 
skiej (panegiryki te, rzecz jasna, nemu nastawieniu pewnych „kul- dobrymi sąsiedzkimi 
dalekie są od szczerości i z dale- |turalnych* sfer społeczeństwa li- robienie takich „kawałów“ 
Pod- Itewskiego. 


ka trącą... 
kreśla się 


panegirykiem). 


„realną prawdę" za- 


stosunkami 
teraz 
|(książka została wydana w lipcu 
To nastawienie otrzymuje swój r. b.). Są widocznie ludzie, któ- 


| 


z] faktów, które się wciąż powtarza- 


ją, trudno przypuścić, by kiedy- 
kolwiek mógł się w prasie litew- 
skiej ustalić jakiś przyzwoity i 
objektywny kierunek w oświetla- 


wartą w powieściach — tak, jak .wyraz w posłowiu do książki, na- rym zależy na tym, by antagoni- | niu spraw polskich. Pe zawarciu 
gdyby była ona nie dziełem sztu- | pisanym przez niejakiego Anto- styczne nastawienie Litwinów w (umowy prasowej polsko, - litew- 
ki, a jakimś sprawozdaniem na niego Jasiunsa, w którym czyta- stosunku do Polaków podtrzymy- skiej zainteresowanie prasy litew 


tamat panujących stosunków — | my: „Niech dla mniej 


chłodnym i rzeczowym, któremu 


trzeba wierzyć, bo zawiera w 60- | pokolenia ta książka będzie ostrze 


bie jedynie prawdę. 


KŁAMSTWA 

W IMIĘ PRAWDY 
Przypemniano sobie 
(po dwudziestu pięciu latach! — 
może to jest su generis jubile- 
usz?) broszurę ks. Prapuolenisa 
„Polskie apostolstwo w Litwie", 
Ja którą w r. 1914 add Neo 
p. Jan Obst broszurą p. t. „W 
imię prawdy“. Książka ta, wyda- 
na pierwotnie w języku polskim, 
REŻ jednym wielkim i krańcowo 
| tendencyjnym kłamstwem, nie co» 
fającym się przed fałszowaniem 


"s 


Do Redakcji „A. B. C“ 

w miejscu, Al. Jerozolimakiel21. 

W związku z artykułem p.t. 
„Miejska służba zdrowia w świe- 
tle cyfr", zamieszczonym w Nr. 
16 grudnia 
1938 r. uprzejmie proszę, na pod- 
stawie art. 27 i 28 obowiązujące- 
go dekretu o prawie prasowym, 
o zamieszczenie następującego 
sprostowania: 9 

Nieprawdą jest, że „w ostat- 
nich łatach na szpitale asygno- 
wano coruz to mniej pieniędzy, 
co musiało się odbić na poziomie 
i lecznictwa", 

natomiast prawdą jest, że gdy 
w” latach 1930 — 1934 na inwe- 
stycje i zaopatrzenie szpitali wy- 
ldano 527.482 zł., to w okresie o- 


ecjami na temat polityki zagra- 
n.cznej czy wewnętrznej Polski 
jest ryzykowne: cenzura może 


skreślić taki artykuł. Więc się go- 
dzi w kulturę Polski, 

Mogłoby się to wydać dziwnym 
— w Polsce publiczność nie jest 
do tego przyzwyczajona. Trzeba 
jednak uwzględnić fakt, że mio- 
dość 1 niedojrzałość kultury li- 
tewskiej i konieczność jej rozbu- 
dowy na tle narcdowym specjal- 
nie zaostrza wrażliwość Litwina | 
na te momenty. 

Wszystko zaczęło się od iUumar 
czeń, 


TŁUMACZONY 
NA LITEWSKI 
Zawsze tłumaczyło się dużo 
dzieł literatury po.skiej na język 
litewski. Została przetłumaczona | 
trylogia Sienkiewicza, po tym 
przyszła kolej na... AN 
Zarzycką i Marczyńskiego. 
wszystko było w porządku. Lecz 
oto ostatnio (w ciągu ostatniego 
ge | literaci litewscy zabrali się 
Cs Wumaczenia polskich dzieł lite 


| 


| 
| 
| 


rackich o innym charakterze, niż | miasta kilkaset osób chronicznie' cja sekretarza stanu w minister-; 
Zarzycka czy Marczyński. Przysz- | chorych, i to czesto osoby zamoż- | stwie: obrony naredowej w dBobie! 


li „Chłopi“ Reymonta, idzie (w! 
adc.nku socjalistycznego pisma | 
„Lietuvos Żinios*) „Ziemia w 
jarzmie** W. Wasilewskiej ukaza- 
ła się Jalu Kurka „Grypa szaleje 
w Naprawie". Jednym słowem zgi 
poszła w kurs literatura chłopska 
— specjalnie chłopska. Gorzej 
jednak — przy ocenie tej literatu- ! 
ry domorosła krytyka litewska, 
rozsiana po rozmaitych pisem- 
kach i dzienniczkach, robi propa- 
gandę spoieczną, negatywną, Cczy 
wiście, w stosunku do Polski, Jest 
to chwyt bardzo niewybredny, do 
wodzący ogromnego braku kul- 
tury z jednej, a rozagitowania 
partyjnego z drugiej strony, pcd- | 
ciągającego wszystko pod stosun- 
ki społeczne. Prasa polska w 
Litwie (zwłaszcza „Dzień Polski“) 
pedzhwytuje te „recenzje“ — bez- 
skutecznie jednak. One się wciąż 
powtarzają a ich leitmotiw 
zawsze jednakowy: „patrzcie, 
Litwini, w jak okropnych warun= 
kach znajduje się wieś polska. 
Patrzcie. co się tam dzieje — i 
strzeżcie się wchodzenia w bliższą 
styczność z Polakami, wśród któ- 
rych to wszystko się dzieje!“ 
Oczywiście — wszystko to się | 
mówi w dymku kadzidlanym pa- 


| 
| 


| datki 


| 


| statnich 4 lat 1934 — 1938 wy- 
| dano na inwestycje i 

nie szpitali sześć razy więcej, t. 
j. zl 


mu lecznictwa. 

Prawdą jest również, że 
zwyczajne  szpit aE 
spadły wydatnie w czteroleciuų 
1930 — 1934, t. j. przed okresem 
tymczasowego Zarządu Miejskie- 
go i to spadly bardzo silnie z 
19.914.000.— zł. w 1950 — 31 na 
13.692.000 w 1933 — 34; nato- 
miast ostatnio w czteroleciu tym- 
czasowego Zarządu Miejskiego 
zaczęły się podnosić i gdy w 1936 
— 87 wynosiły 12.564.000 zł, w 


również 


zanpatze- 


3.349.214.—, co znakomicie , 
wpłynęło na podniesienie Pad 


| 


1937 — 38 — zł. 13.400.000,— zł, | 


a w budżecie tegorocznym wzro- | 
sły do 13.637.000.— zł. 

Giobalna suma wydatków nie 
stanowi sama przez się o wartoś- 
ci gospodarki, gdy bowiem po- 
przednie władze miejskie utrzy- 
mywały w szpitalach na koszt 


De, to zarządzenie przeniesienia 
tych chroników do przytułków 
miejskich spowodowało bądź po- 
wrót osób zamożnych do swych 
(domów i poważne zmniejszenie 
wydatków miejskich, bądź dużą 
oszczędność na utrzymywaniu re- 
szty w przytułkach miejskich za- 
miast w szpitalach. Takie i t. p. 
zmniejszenie wydatków jest naj- 
bardziej pożyteczną  oszczędnoś- 
cią. 

Prawdą jest, że wydatki per- 
sonalne wzrosły do 57 proc, a wy 
datki rzeczowe spadły do 43 pro- 
cent, co spowodowane zostało 
zwiększeniem ogólnym ilczby per- 
sonelu lekarskiego i pielęgniar- 


Kłopoiy Angli 
z Egiptem 


KAIR, 17. 12. Ambasador Egip- 
tu w Londynie zwrócił uwagę Fo- 
reign Office, że niepodległy Egipt 
posiada niezaprzeczalne prawa do 
Kanału Suezkiego i że skutkiem 
tego pragnie brać udział we wszy- 
stkich rozmowach czy też ukła- 
dach, dotyczących statutu kanału. 


i 


1 


Ina „doskonale poinformowane źró 


zaharto- 
i dla młodego 


wać za wszellką cenę — nawet 
kosztem, powiedzmy otwarcie — 
głupich, aż kompromitujących 
„krytyk“ literackich į kosztem fał 
szowania historii. 


SKUTKI UMOWY 
Wobec tych i tym podobnych 


j wanych Litwinów 


żeniem, w jaki sposób należy to 
braterstwo rozumieć" — a kilka 
wierszy przed iym: „Zwłaszcza 
aktualnym jest „Polskie apostol- 
stwo w Litwie dzisiaj* (podkr. 


PENSIONATY NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


LANOPANE, KRYNICA, WISLA, RARUA, WOROCHTA 


od zł. ©6.— dziennie 


Szczegółowe informacje i rezerwowanie pokols 


Fran copo 99 Mazowiecka 9, 


tel. 570-30 


skiego oraz podniesieniem upo- | asystent ma prawo do korzysta- 


sażenia. x leb. z ubezpieczenia: emerytalne- 

Nieprawdą jest, iż „asystent. „Zo, na wypadek braku pracy, cho 
szpitalny otrzymuje zaledwie zł.  robowego i wypadkowego, na o- 
212.85 (grupa V-A), nie ma praw oólnyvch za sadach, stosowanych 
emerytalnych i nie może obejmo- | do wszystkich pracowników miej- 
wać żadnej innej posady“, skich angażowanych na określo- 

natomiast prawdą jest, że naj- ny termin. O ile asystent prze- 
niższe uposażenie dla asystenta chodzi na stałą służbę miejską 
wynosi zł. 241.23 (grupa V-C) i lub państwowa, Zakład Ubezpie- 
dochodzi do zł. 355. (grupa, czeń Społecznych, w którym Za- 
V—D). Oprócz wynagrodzenia rząd Miejski ubezpiecza pracow- 
zasadniczego większość „lekarzy ,uików terminowych, przelewa do 
asystentów otrzymuje dodatkowe funduszu emerytalnego miejskie- 
wynagrodzenie za dyżury, wyno-| go, lub państwowego płacone 
Szące około 50.— zł. miesięcznie. ' składki, a okres poprzedniej słu- 
a asystenci, którzy są lekarzami, żby zostaje zaliczony do wysługi 
miejscowymi otrzymują bezpłat. | emerytalnej. Zarząd Miejski ze- 
ne mieszkanie i żywienie. Każdy zwala asystentom obejmować do- 


ae 


CZŁOWIEK INTERESU POWINIEN CZYTYWAĆ 
ana E e. 


Wydawnictwa Gospodarcze, a wśród nich przedewszystkiem 


z TYGODNIK HANDLOWY, 


Organ Stowarzyszenia Kupców Polskich 


Wystarczy kilka słów na pocztówce, a numer okazowy będzie młe- 
4 zwłecznie wysłany 


WARSZAWA, UL. ZIELNA 50 — TELEFON 545-50 


[a 


Nowy ustrój Czechosłowacji 
Pierwszy słowacki sekretarz Stanu 


PRAGA, 17.12. Po uchwaleniu 
przez parlament ustawy o ustano 
wieniu słowackich sekretarzy sta 
nu w ministerstwach t. zw. wspól 
nych, nastąpiła dziś —- jak dono- 
szą „Narodni Listy“ — nomina- 


Hlinki. Obsadzenie pozostałych 
sekretariatów satanu* w minister- 
stwie finansów i spraw zagra- 
nicznych nastąpi, według tego 
dziennika, z początkiem przyszłe- 
go tygodnia. | 
"Słowackim sekretarzom stanu 
przysługiwać będzie urzędowy ty 
tul: „delegatów słowackiego rzą- 
du krajowego". 


b. kapitana sztabu generalnego 
Stefana Hassika, posła należące- 
go do słowackiej partii ludowej 


Stalin chce ptgodzić się z Hitlerem 
S$ens-'cyjie plotki prasy ingi Isk ej 


LONDYN, 17. 12. Jak donosi| Według tych „doskonale poin- 
„Sunday Cronicle“ powołując się | formowanych źródeł* mordowanie 
wybitnych komunistów przez 
Stalina było czynione w celu» u- 
sunięcia wszelkich przeszkód do 
zrealizowania tak niezwykłego 
planu. 


dło moskiewskie” Stalin 
rza zlikwidować w Rosji 
komunistyczny i nawiązać 
takt z Hitlerem. 


zamie- 
ustrój 
kon- 


Fala mrozów w Niemczech 
W Prusach Wsch. —220 


BERLIN, 17.12. Fala zimna ciągną. 
ca od Syberii, nawiedziła tej nocy 
obszar państwa niemieckiego. Tempe- 
ratura w clągu dnia przekroczyła na 
wet najniższą temperaturę ubiegłej 
zimy. W Prusach Wschodnich waha. 
ła się od —17 do —22. Również na 
Pomorzu ł Śląsku temperatura jest 
bardzo niska, Kaszubskie jeziora za- 


'marzły, a na Odrze płynie kra lodo- 
wa, Siła wiatru ze wschodu wypycha 
{masy wody z koryta Łaby, zagraża- 
jąc w ten sposób żegludze. Kilka pa- 


| mme  DZZZZ ŻA ZOO ZZL IZZZA 


dziło śruby. Opady śnieżne notowa. | 


ne są jedynie w Turyngii, gdzie po- 
włoka śnieżna osiągnęła nawet gru- 
bość 15 em. 


| skiej sprawami polskimi bezwąt- 


pienia osłabnie z powodu 'ograni- 
czenia negatywnego wypowiada- 
nia się o nich. Natomiast jednost- 
ki nastawione przeciwpolsko za w- 
sze znajdą sobie jakąś furtkę i ja- 
kąś okólną ścieżkę dla prowadze- 
nia dalej swej propagandy, skie- 
rowanej przeciw Polsce, lub prze- 
ciw interesom Rzeczypospolitej. 
Że został zlikwidowany „Związek 
wzwoleina Wilna“ i zamknięty je 
go organ — to głupstwo. Są inne 
sposoby. 


SYMPATIE 
DO UKRAIŃCÓW 


Tak np. stosunkowo nie dawno 


prof. Paksztas wygłosił w uniwer- 
sytecie W. W. w Kownie iph o 


datkowe posady, nie kolidujące z 
pracą w szpitalu, po dwuletnim 
okresie specjalizacji. W wypad- 
kach zasługujących na uwzgłęd* 
nienie asystenci otrzymują rów- 
nież zezwolenia na dodatkowe za- 
jęcia przed upływem dwuletnie- ! 
go okresu specjalizacji. 
Nieprawdą jest, że za obecne- 
go Zarządu Miejskiego na lecze- 
nie jednego chorego wydawano 
10.— zł, a obecnie 6.86 zł. 


Natomiast prawdą jest, że w 


„r. 1984 — 35 koszt dnia szpital- 


nego wynosił zł. 7.04, a został o* 
bniżony do zł. 6.64, dzięki reor- 
ganizacji i usprawnieniu gospo- 
darki szpitalnej. 

Nieprawdą jest, że w szpital- 
nictwie miejskim „84 ordynato- 
rzy szpitali otrzymujący około zło 
tych 300.—“ 

Natomiast prawdą jest, że wy- 
nagrodzenie ordynatorów waha 
się w granicach od zł. 397.— do 

. 895—, zależnie od czasu służ- 
a i warunków rodzinnych. 

Nieprawdą jest, że Warszawa 
posiadała „w 1938 r. 4.899 łóżek 
szpitalnych“. 

Natomiast prawdą jest, że licz- 
ba łóżek samych tylko szpitali 
miejskich w r. 1938 wynosi 6.255. 
W okresie od 1934 r. liczba łóżek 


` 


Rusi Podkarpackiej, w którym o 
ludności, zamieszkującej ten kraj, 
mówi jako o części narodu uxra- 
ińskiego, dążącego do uzyskania 
niepodległości. To jest niby nic, a 


jednak.. Ukraińcy!.. — Litwini 
na każdym kroku podkreślają 
pa. mra Ju "wh 


ETP a WI 


„zę 


+) 


NA ARE es o A E A ENN 


swoje sympatie względem Ukraiń= 
ców. Rzecz jasna, iż te sympatie 


mocno kolidują z obiektywnyń 
ustosunkowaniem się do zagad= 
nień polskich. Widzieliśmy w Ko» 
wnie książki i atlasy geograficzna, 
w których Lwów był nazwany 

„Lvivas*, ale za to Charków = 
| „Charkovas“, Tak więc, w spra» 
wie ukraińskiej chociaż by, Polska 
jest przedstawiana, jako iedyńą 
„ciemiężycielka* Ukraińców, 4 
centrum Ukrainy leży nie w Kis 
jowie, który wszędzie jest nazy- 
wany „Kijevas“, a nie „Kijivas”, 
jakby to już, jeżeli chodzi o ści- 
słość, być powinno. Jednym sło- 
wem, według „feografów*" i „hi- 
storyków' litewskich, nie. tylko 
centrum, ale już niemał całość 
Ukrainy leży w Polsce. = 


SZCZEGOLIKI 


To są wszystko szczególiki dröj 
bne, nieznaczne i... glupie. Nie- 
mniej jednak są one charaktery- 
styczne i znamienne dla stosunku 
Litwinów względem Polski. Takie 
ustosunkowanie się jest, niestety, 
objawem nagminnym.  Długolet= 
nia agitacja wśród społeczeństwa, 
długoletnie wmawianie w siebie 
niestworzonych rzeczy o Polsce + 
Polakach, fałszowanie historii” 4 
cała litania rożnych innych nega= 


1 


'tywnych aktów_— nie mogły po- 


zostać bez skutku. Zbyt dużo się 


w szpitalach, należacych do Gmi-' o tym pisało, mówiło i agitowało. 
nyny m. st. Warszawy, powiększy | Nawet szare społeczeństwo litew= 


ła się o 860 łóżek. 

Nieprawdą jest, że „na ambu- 
łatoria miejskie, w których leczy 
się nieżamożna część ludności 
stolicy, wydawano z budżetu mia | 
sta coraz to mniej pieniędzy: w 
r. 1929 około 500.000.— zł, w 
1933 — 34 — 136.000.— zl., 

r. 1936 — 36 — już tylko 78. dip 
złotych“, 

Natomiast prawdą jest, że cy- 
fry powyższe odnoszą się nie do' 
wydatków na utrzymanie ambu- 
latoriów a do ich deficytów, któ- 
re, dzięki wysiłkom władz miej- 
skich w dziedzinie usprawnienia 
gospodarki laboratoryjnej, ule- 
gają stałemu zmniejszeniu. 

Dyrektor Wydziału 
(Dr. K. Orzechowski) 


Żydzi usunięci 


Z szeregów 
bersaglieró w 


RZYM, 17. 12. Dowódca bersa- 
glierów Alessandro  Lamarmoza 
wydał zarządzenie o usunięciu z 
szeregów wszystkich żydów. 


Stany Zjednoczona 


odmów ły ke u 


BERLIN, 17. 12. Stany Zjedno= 
czone odmówiły ostatecznie do- 
starczenia Niemcom helu do na- 


rowców osiadłszy na grumcie, uszko. Fełniania zeppelinów. Niemcy za- | 


żądały skutkiem tego zwrotu 200 
stalowych zbiorników, które mia- 
ly być napełnione gazem w Ame-. 
ryce, 


skie nie jest na te sprawy całko- 
wicie obojętne, chociaż. z drugiej 
strony, ustawiczne okłamywanie 
nie zabiło w nim jeszcze zdrowego 
sadu o rzeczach. Najłatwiej łapie 
'się na tę wędkę inteligencję i pół- 
inteligencję. Wystarczy tu przy* 
pomnieć sobie wypadki paździer+ 
nikowe... 

Wszystko zależy od nastawię> 
nia. Jest ono głównym motorem 
wszelkich wystąpień. wszelkich 
| jawnych I ukrytych poczynań. Je- 
| żeli na skutek takich czy Ra | 
uimów prasa zaprzestanie dawani 
| wyrazu swcim nastrojom — to 
przecież poza prasą istnieją setki 


innych dróg i ścieżek, na których 
można w sposob całkowicie do- 
wolny je ujawniać. Wszelka agi= 
tacja najmniej posługuje się pra- 
są — są odczyty, w rodzaju od- 
czytów prof. Paksztasa, które, nie 
skierowane bezpośrednio przeciw 
Polsce i omawiając zupełnie inna 
zagadnienia, pewne dążenia Pol 
ski wystawiają w świetle ani tros= 
chę nie innym, niż otwarta agita= 
cja. A dodać należy, że w pewe 
|nych sferach litewskich panuje 
| taki zwyczaj, że w poszukiwanita 
| dokumentów dla poparcia ic 
twierdzeń, nie wahają się one 
przed zwyczajnym kłamstwem 
Jest to fakt, już wielokrotnie 
stwierdzony. ex 


To jest jeden motyw, nasuwa- 
jący się na myśl przy rozważaniu 
I możliwości rozwojowych stosun= 
| ków polsko - litewskich w przys 
szłości. Drugim jest sprawa mniej 
szości polskiej w Litwie — ale sta- 
nowi ona osobny rozdział stosun= 
ków i osobno o niej mówić należy. 


Wojciech Kossecki” 


mma Sis. 4% 
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14 milionów zawodowych zbrodniarzy 


© teaftu o teatcze 


Wykład ilustrowany 


TEATR MAŁY  „Temperamety* 
(Teoria Kretschmera), komedia w 


Kasta „Kruków” — postrachem Indii 


„W Indiach jest 14,000.000 za- |dystyngowani radżowie są człon- 
wodowych przestępców, nie |li- | kami tych przestępczych plemion. 
cząc wszelkich amatorów, dyle- | Ażeby uniknąć wyłączenia z ka- 


w nieco odmienny sposób. Po wy- 
puszczeniu, celem nawiązania po- 
inownych stosunków z 


Einsteina i „psychoanaliza“ Freuda | faktów i cech ilostrzegalnych dla każ- 
są rodzajem „naukowego uprcsz- | dego. 


tantów, kieszonkowców, wywia- |sty (co jest najstraszniejszą hań- 
dowcó, iip.“ — opowiada Lowell |bą, jaka może spotkać Indusa) a 
J. Thomas w swej doskonałej inie chcąc jednocześnie narazać 
książce: „Indie, kraj czarnej pa-,się na niebezpieczeństwa, okrada 
gody*. („Biblioteka pcdróżnicza* |ją się wzajemnie. Robią to raz do 
Trzaski, Everta i Michalskiego) iroku w nastroju b. zbliżonym do 
— Czternaście milionów ludzi tego, w, jakim my obchodzimy np. 
czczących Kruka, ludzi, których Nowy Rok. Składają sobie na 
główną amb'cją jest przybranie wzajem wizyty, podczas których 
postaci kruków w najbliższej gość czeka na odpowiednią chwi- 
reinkarnacji. lę, kiedy gospodarz wyjdzie z po- 


Ludzie ci należą do przestęp- 'koju. Wtedy szybko ukrywa ja- | 


czych plemion i w potocznej mo- ; kąś drogocenną rzecz w fałdach 
wie nazywani są przez sąsiadów swego drogocennego płaszcza. 
„Crims“. S3 to najbardziej zaro- Gospodarz, który spostrzegł swą 
zumiali kryminaliści świata, two- stratę, zamiast oddać złodzieja w 


rzą bowiem własną, odrębną ręce policji, kradnie mu przy 
kastę. okazji rzecz równej warto'ci. Np. 
Na każdego Europejczyka w;po wsypaniu jakiegoś nasennego 


Indiach przypada dziesięchu dzie- śrcdka do kawy gościa zdejmuje 
dzicznych i notowanych krymi- mu zegarek zapięty na kiści jego 
nalistów z tej pobożnej kasty. Na ręki. W ten sposób obaj radżowie 
każdego zaś urzędnika indyjskie- , zaspakajają wyrzttty sumienia, 
go przypada dwanaście tysięcy nie ponosząc przy tym Żadnego 
tych urodzonych „Crims“. |ryzyka. 


Każde dziecko urodzone pośród 
Kruków jest uznane za krymina- ' PRZYGODA „PODWÓJ- 
listę i zostaje odpowiednio zare-| NIE URODZONEGO 
jestrowane w aktach policji in-| Oto typowa opowieść z życia 
„Crimów*: 


dyjskiej. W ciągu kilkunastu lat 
dziecko przechodzi stopniowo Trzej członkowie pewnej ban- 
dy, schodząc któregoś dnia drogą 


kurs nauki wyciągania z kieszeni, 
nocnej kradzieży po domech oraz górską spotkali jakiegoś bramina, 
zdążającego właśnie na górę. 


odcinania biżuterii z uszu indyj- | 
skich wdów. | — Precz na drugą stronę drogi, 
RADŻOWIE WK AŚCIE |77 robaciwo niskiej kasty! 
„podwakroć 
ZŁODZIEJSKIEJ |Jest to ogólnie przyjęty zwrot, 
Ludzie ci przekonani są, że naj używany przez braminów w od- 
niezawodniej trafią do raju, jeże- niesieniu do niższych kast. 
li zostaną zabici w czasie spelnia- — Ty nastroszony kogucie, sy- 
mia swego świętego posłannictwa nu skorpiona o pałąkowatych no- 


tj. kradzieży. |gach! Jak śmiesz nazywać nas 
Trudno temu uwierzyć, że dwaj niską  kastą? — zaprotestowali 
nr araa |1OZWŚcieczeni „Crimowie*, schwy 


NIEBEZPIECZNA 
PODRÓŻ 


dzili do swej pieczary. Tu pozba- 
wiono więźnia. ozdób bramiń= 
skich oraz szat. Następnie posła- 
no po jakąś starą wygnaną kie- 
dyś zamiataczkę i zapłacono jej 
hojnie, aby gotowała dla bromi- 


go wyniosłego jeńca do zjedzenia 
potrawy przygotowanej przez 
kobietę najniższej kasty, lecz po- 
nadto przemocą wrzucił do łóżka, 
w którym już chrapała zamia- 
taczka. 

Samo zetknięcie się bramina z 
osobą niższej kasty usuwało go 
poza nawias społeczeństwa. Mu- 
siał biedak zrobić podobiznę świę 
tej krowy ze srebra i złota 
przy tym takich rozmiarów, aby 
mógł wpełznąć do jej wnętrza 
przez pysk i wyjść =—— już jako o- 
drodzony — drugim jej końcem. 


- Żona czeka mnie na dwor- „KĄPIEL W WINIE“ 


eu... Co robić? Pociągnąć za ha-| Jeżeli jakiemuś Crimowi zda- 
mulec | zatrzymać pociąg... Czy rzy się, że zbezcześci swą kastę 
móże rozsądniej wyskoczyć z po-, (np. dostając się do więzienia), 


KM, 


rodziną 
Crim musi poddać się t. zw. „ką- 


3-ch aktach Antoniego Cwojdziń- 
skiego. 


czenia" naszych poglądów na świat 


Scenicznego ujęcia krentachmerow= 


i na człowieka, a jako także zawie- skiej teorii temperamentów mógł się 


< iw pobliżu Aleksandrii 
urodzony“. | 


pieli w winie palmowym“, innymi| Nazwisko Ernesta Kretschmera 
słowami musi się upić. Istotnie, | z Tübingen, psychiatry i neurolo- 
im więcej nocy spędzi na ulicy, | ga niemieckiego, mniej znane jest 
im więcej bić będzie swą żonę, | szerszej publiczności, niż nazwiska 
im więcej natłucze sprzętów i wy- | np. Einsteina i Freuda, jakkol- 
woła burd, im więcej wreszcie wiek kretschmerowska teoria psy- 
zobaczy wężów oraz innych ga- chologii Kkonstytucjenalnej należy 
dów — tym sianie się czystszy. do tego samego gatunku teorii na- 
Im bardziej jest pijany, tym do- ukowych „ułatwiających“ nawet 
kladniej jest oczysczony z grze- | przeciętnym ludziom orientację w 
, chów — zwlaszcza z grzechu naj- świecie zjawisk fizycznych I zja- 
trudniej przebaczalnego, a pole-, wisk psychicznych. Jednak te- 
gającego na tym, że dał się zła- | orie obydwóch „genialnych ży- 
pać. |dów* t j. „teoria względności” 


er TEATRALNA FRANCOPOLU 


Bilety do wszystkich teatrów 
Mazowiecka 9, telefon 570-30 


KASA CZYNNA W NIEDZIZLE I ŚWIŁTA od 11 do 14 
| A | A R L 0 O, SR) 


Spór o napoleońskie okręty 
` zatopione przy brzegach egipskich 


Przed 140 laty pod Abukirem 
angielski 
admirał Nelson rozbił prawie do- 
|szczętnie napoleońską flotę wo- 
|jenną i zatopił wiele okrętów. 

Taki był „początek końca" na- 


który przesądza definitywnie, że 
wszelkie przedmioty zatopione na 
wodąch należących do prawowier 
nych, stanowią ich własność. Jak 
[spór ten zostanie rozstrzygnięty 


rają momenty rewolucyjne i de-l podjąć tylko ktoś, kto bardzo pewnie 
podjąć ty 


strukcyjne. Łatwo i lekko burza 
„tury błędów“ i ofiarowują wza- 
mian obalenych poglądów hipote- 
zy łatwe, proste, przystępne, tłó- 
maczące — wszystko. Niezawsze je- 
dnak łatwość jest cechą prawdy. 


czuje się na terenie psychologii i ko- 
mu nie obce są wszelkie tajniki sceny. 
Temat jest kuszący dla pisarza sce- 
nicznego ze względu na nieograniczo= 
ne wprost możliwości w kombinowa- 
niu sytuacji I rysunku postaci. Cwoj- 


Typologia Kretschmera zastosů- | dziński jest szczególnie dysponowany 


wana w charakterologii jest próbą | 
nie tyle uproszczenia poglądu na 
człowieka, ile raczej próbą klasyti- 
kacji zjawisk psychicznych skła- 
dających się u człowieka na to, co 
nazywamy charakterem i temepe- 
ramentem. 


Konstytucjonalizm kretsciimero- 
wski nie jest ną terenie psycholo- 
gii rewolucją, ponieważ nie obala 
całkowicie starych teoril (sięgają- 
cych czasów  Hippckratesa), tylko 
je prostuje i uzupełnia. Nie zawie- 
ra pierwiastków destrukcyjnych, 
ponieważ nie ma na celu wytwarza- 
nia poglądów normatywnych, a ogra- 
nicza się tylko do notowania, klasy- 
fikacjj i wyjaśnienia faktów zasta- 
nych, 

Teoria Kretschmera pozwala o- 


do opracowania tego tematu, zarów- 
no ze względu na gruntowną znajo. 
mość przedmiotu, jak i rzetelny ta- 
lent pisarski. Sukcesy jego „Teori 
Einsteina" i „Freuda teorii snów* dò- 
wiodły, iż ten inteligentny otsarz po- 
trafi znakomicie radzić sobie z trud- 
nościami ilustrowana teorii ściśle nau 
| kowych na przykładach życia, na ta. 
| kich przykładach w dodatku, które 
już same przez się, przez swoją kon- 
strukcję i sposób demonstracji są dzie 
łami sztuki pisarskiej. 

W tym  wypadkutrudności byty 
szczególnie wielkie. Trzeba było bo- 
wiem równocześnie referować śŚciśie, 
a przystępnie i bardzo jasno skompli 
| xowaną teorię naukową, pamiętać o 
jx terminologii, oraz stwarzać, dla ilu 
| stacji należycie wymowne sytuacje, 
| czuwać nad ich rozwojem tak, ażeby 


rientować się wśród całego olbrZY- | całkowicie harmonizowały z tokiem 
miego bogactwa odcieni i subtelnych | wykładu naukowego. Wykład powie 
różnic charakterologicznych dzielą- pien być uporządkowany, od pojęć 
cych ludzi i stanowiących w dużym | wstępnych do konkretnych  przykłaa 
stopniu o indywidualności jednostek. dów, a zatym trzeba trzymać w ye 
Opiera się jednak na ścisłych pomia- | zach bohaterów stworzonych, ażeby 
rach i danych, które dadzą się kontro- | we właściwych momentach swoim pa 
lować. Nie pozostawia więc takiej do stępowaniem tych przykładów dostar 


cili bramina, związali go i popę- | 


na. Herszt nie tylko zmusił swe- | 


poleońskiej wyprawy do Piramid, 
| gdzie Wielki Korsykanin chciał 
i złamać potęgę angielską. .Pomię- 
|dzy innymi mniejszymi okrętami 
l Anglicy zatopili wówczas Francu 
'zom wspaniałą fregatę „Orient“: 
Obecnie, po upływie 140 lat od 
pamiętnej porażki pod  Abukir, 
jedno z francuskich towarzystw 
naukowych postanowiło wydobyć 
resztki zatopionej fregaty. Spra- 
wę tę powierzono dwóm przed- 
,siębiorstwom okrętowym: francu 


'skiemu i wloskiemu, które podję- 
'ły się tego zadania w nadziei, że 
|na wydobyciu z morza zatopionej 
fregaty zarobią znaczne sumy. 
Obecnie wyłoniło się zagadnie 
nie, czyją własnością są resztki 
zatopionego w czasie pamiętnej 
walki okrętu. Równie słuszne pre 
| tensje ma do nich rząd francuski 
; i rząd egipski. Ten ostatni opiera 


trudno dziś przewidzieć. Jedna 
nie ulega wątpliwości, że wkrótce 
już historycy doby napoleońskiej 
będą w stanie na własne oczy zo 
baczyć historyczną fregatę. | 


wolności i swobody w interpretacji ł 
stosowaniu, jak np. osławiona teoria 
Freuda. Nie potrzebuje się uciekać da 
zawodnej introspekcji i płynnych spe- 
kułacji teoretycznych przy ocenie da- 
nych, lecz wystarcza jej obserwacja 


«6 
„40 MiicaRc 
Er 
kawiarnia Arduystów 


W marcu r. b. grono osób, którym wie ściągnie szerokie rzesze wielbicie | Skiemu natomiast zależało na spópnu- 


nie obce są sprawy polskiege malar- 
stwa, grafiki i rzeżby, postanowiło | 
stworzyć placówkę, mającą na celu 
najłatwiejsze i najbardziej bezpośred 
nie zetknięcie artysty z odbiorcą jego 
dzieł sztuki. i 

Tym wspólnym terenem jest ka- 
wiarnia „Zodiak“, gdzie twórcy wy- 
stawiają swe dziela. Obecnie po kilku: 
miesiącach istnienia „Zodiaku“, mo- | 
żemy. powiedzieć, że próba się uda- 
ła. Frekwencja publiczności zwiedza. 
jącej wystawę, liczba sprzedznych o- 
brazów i rysunków, stanowią doro- | 
bek, którego można się nie wstydzić. ; 


Się w swych żądaniach nie tylko Otwaria w dniu 15 listopada wysta- 


,na swym prawodawstwie, 
na odnośnych punktach 


ale i 


Br 4 * 


Koranu, | kolei wystawą 


wa prywatnej ko!ekcji grafików eol 
na Wyczółkowskiego jest siódmą z! 
„Zodiaku“ i niewątpli- 


N:e kupuj u żyda 


li tego wspanialego talentu. 

Na poprzednich sześciu wystawach 
zaprezentowali swe dzieła malarze ił 
graficy: Chrostowski, Czyżewski, 
©zapski, Cybisowa, Grunwald, Jesz- 
ke, Polański, Pękalski, Andrzej Pro- 
naszko, Sokolowski, Fon, Tomoro- 


|wicz, Tyszkiewiczowa, Malczewski i 
Klukowski. Rzeżba była Na | 


przez Dunikowskiego, Karnego, Kunę, 
Ulanowskiego i Strynkiewicza. 

W pierwszych dniach grudnia r. b. 
„Zodiak“ zorganizował wielka przed. 
świąteczną wystawę zbiorową grupy 
malarzy, na którą złożyły się dziela: 
Z. Glinickiego, A. Głowińskiego, St. 
Grabowskiego, L. Sylwina Janowskie- 
go, A. Karnego, St. Kryńskiego, Kucz 
borskiej, Kobera, W. Łeorhardta, M. 
Łunkiewiczowej, H. Mieczysławskiej, 
K. Mieczyslawskiego, K. Pietkiewicza, 
H. Stażewskiego, |. Toma, Ważyko- 
wej, M. Żuławskiego. | 

Wystawą tą „Zodiak“ chce BRA 
wić artysiom sprzedanie swych dzieł 
pized zbliżającymi się świętami Boże 
go Narodzenia, a kulturainej publicz. 


ności stolicy dać okazję nabycia istot | 


| ezali. 


Cwojdziński musiał jednak w pew. 
nym stopniu zrezygnować z całkowi= 
iego prawdopodobieństwa  sytuacyj» 
nej strony swej sztuki, poto, ażeby 
uzyskać możliwie czyste typy. Mógł 
wprawdzie pozwolić rozwijać się sye 
tuacjom „naturalnie“, ale wówczaś 
musiałby ograniczyć się do interpre- 
tacji tego, co się na scenie dzieje, 


| według teorii Kretschmera. Cwojdziń: 


łaryzowaniu przede wszystkim teosli 


j naukowej. Dlatego nieunikniona była 


pewna sztuczność konfliktów na prze 
łomie aktu pierwszego i drugiego i 
dość osobliwa rola „generalnego re- 
ferenta“ teorii — młodego historyka 
sztuki. Może również przejaskrawione 
zostały reakcje niewiast -= schłzóty» 
miczek, „bardzo charakterystyczne" =- 
jak słusznie chce Cwojdziński, ale jad 


| nak zbyt wysublimowane aż do „czy« 
| stych przypadków”... klinicznych. Kto 


zajmuje się bliżej psychologią, tego 
nie zdziwi nic w postępowaniu Hen- 
zyka i Jadzi, byłby jednak skłonny 
do wyobrażania sobie tych rzeczy ra- 
czej na terenie.. zakładów specjal. 
nych. Natomiast u ialka „nie otrzaska 
nego“ mogą one wzbudzić poważna 
obawę przed... własną schizotymią. 


Zorganizowania tego bogato iiu- 


M 


graj handel pol$ki a 


nie wartościowych prac. 


ciągu i Iść na piechotę? to odzyskuje swą dawną pozycję 


DOROTHY BLACK 


Powieść 


Przekład autoryzowany z angielskiego 


— Mój drogi, weż w rękę ten materiał. Jak 
ciepły Śnieg. Można by nosić nie wiem jak dłu- 
go, a potem pociąć na płaszczyki dla dzieci. Mu- 
szę 'o mieć. 

A Sue pomyślała: 

— Ach, więc to lak! Więc dlatego zniknął... 
Teraz już wiem. 5 

Kolana się pod nią ugięły, czoło spotniał». 
Przerażona swoim stanem, odwróciła się i uciekła. 

Ksenia i Andrće biegły za niy. 

— Susette! Susette! Co ci się stało? 

Nie potrzebowały odpowiedzi. Zielone festony, 
zdobiące ściany, roztopiły się we mgle. W uszach 


zaszumiało, zadzwoniło... 


v 
Z ogromnej dali nadpłynęły muzyczne dźwiņ- 
ki, z których chaosu wybiła się znana melodia: 
Rozimówmy się, 
Nim przyjdzie 
Chwila pożegnania... 
— Nie.. Nie... Niech przestaną grać. Nie mogę 
tego słuchać. -— Sue usiadła zątykając uszy. 


a AAKE I „BEC EET EO. MAO WTEM TZT OE TOR (OOP RYN | uojcskimy== "NR" GG T || | 


Andrée była w rozpaczy. 

— Co ci jest, biedaczko? Zemdlałaś. A suknię. 
patrz, rozdarłaś. Co powie na to monsieur? Co si 
z tobą dzieje? 

Sue przyłożyła rękę do czoła i zebrała myśli 
Z nieświadomoścj wynurzyło się zwolna bolesae 
przypomnienie. Simon Beaumaris przyszedł na 
pokaz ze swoją narzeczoną pomóc jej wybrać suk- 
nię ślubną. Wystarczy na długo, a potem potnie 
się na płaszczyki dla dzieci, 

Zapłakała. O! stokroć lepiej było pozostać 
w skromnym pokoiku, pędzić ciche życie, jadać 
śniadania na zakopconym cmentarzu koło kościo- 
ła Zbawiciela, na chłodzie, na wietrze. Taki jest 
los dziewcząt, którym zachciewa się przygód. Joan 
słusznie ostrzegała. 

— Czy monsieur bardzo się gniewał? — spoj- 
rzała na rozdartą suknię. 

— Bardzo zmartwiony. Kazał, żebyś natych- 
miast poszła do swojego pókoju odpocząć. Mówił, 
że widocznie podróż i wrażenia za bardzo cię 
zmęczyły. Wytłumaczył cię przed gośćmi. Teraz 
podają tam herbatę. Resztę twoich- modeli zade- 
monstruje Ksenia. 

Sue włożyła jedwabny szlafroczek i pojecha- 
ła na górę złoconą windą z krysziałowymi szyba- 
mi. Rada była, że uniknie dalszego ciągu. Chcia- 
ła spokoju, pragnęła zebrać myśli. Wyprawiła się 
po szczęście, | wróciła z rozdartym sercem. Była 
złamana. s 

— To mi zostanie na zawsze. Za każdym ra- 
zem, gdy n nim susłyszę,-przeczytam jego nazwi- 


| sko lub spotkamy się przypadkiem, będzie 


to 
samo. 

Pod wpływem przerażenia snuła projekty: 

— Nie mogę dziś zostać wieczorem sama. Mu- 
szę iść potańczyć, rozerwać się. Muszę zapomnieć. 

Chwyciła książkę telefoniczną i zadzwoniła do 
mieszkania majora Patona. Czuła się okropnie 
żle. Ach! uciec przed sobą! Pierwszy raz ziękła się 
życia. Zapragnęła obecności przyjaznej istoty. Na 
pewno niedługo pokaże się monsieur i zrobi jej 
awanturę o zniszczony model. Tak, jakby kto 
mdlał umyślnie, 

Majora nie było w domu. Loraine mogła wie. 
dzieć, gdzie się podział, Sue zadzwoniła do stu- 
dia. Dał się słyszeć energiczny głos artystki: 

— A, to ty, mała. Ślicznie. Właśnie o lobie my- 
ślałam. Memy dla ciebie nowinę. Może czytałaś 
w pismach porannych? 

— Nie. U nas dziś zamieszanie z powodu po- 
kazu mód. Nie przeglądałam pism. 


— Wychodzę za Wiktora — oznajmiła trium- 
falnie Loraine. — Czy bardzo się dziwisz? Poko- 
chałam go od pierwszego wejrzenia... naprawdę. 

— A twój kontrakt, Loraine? 

— Podrę go, mała. Opłaci się. Powiedz, że się 
cieszysz. 

— Ogromnie się cieszę. Kiedy będę mogła się 
z tobą widzieć... Muszę cię zobaczyć, 

Ale Loraine tego dnia nie miała czasu. Umó- 
wiła się z narzeczonym. 


bOna s abaliużywa ubywa h 
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strowanego żywymi przykładami, bły 
skotliwego, a zarazem gięboko ujere- . 
go, świetnego w formie i pouczające- 
go wykładu podjął się p. Z. Ziemhiń- 
ski, Wywiązał się doskonale zarówno 
z zadania reżysera, jak i aktora. 
Ostatnie przyszło mu o tyle łatwiej, 
że sam jest niewątpliwie... schizoty+ 
mikiem. Trudno wyobrazić sobie lep: 
szą ilustrację pyknika, niż p. J}. Kur: 
nakowicza. Nie wiadomo co bardziej 
podziwiać: klasyczność typu fizycz. 
nego, czy — talent akto:ski. Odpo- 
wiedzialnej I nader trudnej funkcii 
„generalnego referenta" podjął sig 
sympatyczny p. W. Wujtecki. Do- 


(wiódł jej wykonaniem, że zna swoje 


nieprzeciętne zdolności, 


Trzy młode panie i jedna starsza, 
t. J: I. Borowska, Z. Nakoneczna, L. 
Wysocka i H. Kuczyńska, zachwycą. 
jąco reprezentowały różne odmiany 
temperamentów. Najiepiej możę czu» 
ła się w swej roli i najbardziej jej od- 
powiadala „dysplastyczna” (to nic 
złego!) p. L. Wysocka. Była rozkosz. 
nie „infantylna". „Gorącą* odmianę 
schizotymii ze unawstwem reprezen- 
towała p. I. Borowska. P, Z. Nako» 
neczna doskonale iłustrowała biegun 
przeciwny tegoż gatunku, a p. Bu- 
czyńska była wspaniałą, konsekwent- 
ną w każdym szczególe cykiotynicz- 
ką. Dekoracje St. Śliwińskiego znako.* 
micie podkreślały kontrasty sytuacyj- 
ne. St, a. 

P. $. Za świetne sceny aktu lli-ga 
(interpretacja obrazów) specjalne sło 
wa uznania dla autura „„Temperamen- 
tów", SŁ G. 


Echa skandalu szkolnego 
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ABC — KOWI 


Rozprawa apelacyjna przeciwko Dobrowolskiemu 


b. dyrektorowi gimnazjum w 


Zyrardowie 


NY CODZIENNE 


164 kosze 
z palącym się 
kokszm 


Jąth na ow oedłę 


Sir > um 


Bogactwo 


Wę wtorek dnia 20 bm. w Są- 
dzie Apeiacyjnyn w Warszawie 
odbędzie się sensacyjny proces 
przeciwko b. dyrektorowi gimna- 


kie zaciekawienię z uwagi na mo-| wię w Sądzie Okręgowym. Wyrok 
ralną sylwetkę Dobrowolskiego,! uniewinniający zapadł w Bądzię 
co do której dużo rewelacyjnych Okręgowym przy wotum separa; 
materiałów dostarczyli świadko-: tum jednego z sędziów, 


Z chwilą spadku temperatury Z. O. Ukazała się wreszcie w wyda- szawie 1938 r. Str. 48, ilustracji 
M. wzorem lat ubiegłych W niu książkowym świetna powieść 16. Czna zł. 1.80. 
mac targowiskach ary bazarach | Wandy Niasspyckiej „Boga: ANIOŁ STRÓŻ — Siełania 
hę p. 164 kobzo © EL BIE . etwo", nagredzcna na jukileuzzo Bardo - Siopkowa. — Nakładem 


W dniu 16 1 17-40 h. m. spalono 


mo W 
tych koszach 16000 koksu oraz 1590 
kg. drzewa. `` 3 


wym konkursię księgarni św. Księgarni i Drukarni Katolickiej 
Wojciecha. |5- A. w Katowicach. $tr. 39, ilu- 


zjum w Żyrardowie T. Dobrowol- 
skiemu i sekretarzowi E. Sklodow 
skięmu o sprzeniewierzenie około 
15 tys. zł. 

Jak wiadomo, w dniu 19 lutego 
1938 r. Sąd Okręgowy na sesji wy 
jazdowej w Żyrardowie uniewiu- 
ni} Dobrowolskiego z zarzutu przy 
wiaszczenia pieniędzy. Pobrane 
przez Dobrowolskiego 8.407 zł. 02 
gr. uznane jako zaliczki na pabQq= 
ry udzięlane ną telefon:czne ze- 
zwolegie prezydenta miasta E. Or- 


dzie Radość zlożony został proz 
test, w którym mieszkańcy Rado- 
ści m. in. piszą: 


przeciw urewaźneniu Isty 


protestują mieszkańcy Rafości 


Przeciwko wyborom w groma- | Jana, Fitzklego Ottona i Kisiołka Sta- gdyż mieszkańcy osłedla Radość, z8- 


nisiawa zglosi) w gromadzkiej komi- 
Sji iik] w Radości lisię Bandys 
datów wraz za ich oświadczeniami. 
Listy tej komisja nie przyjęła mpiy» ' 


| Książka, pisaną jak wszysikie 
powieści tej autorki, ze szczerym 
talentem i szląche'ną tendancją. 
Czyta się lą w napięciu, a dra- 
mai skreślony z siłą prawdy, 
stanowiący trczć i problem książ 
kj wywierą na czylelniku silne 
wrażenie. 

Książka zawiera szereg mo- 
mentów rewelacyjnych. Jak re- 
welacje czyta się opisy z życia 
gdyńskiego proletariatu, nieżna- 
nego świata, który jest najbar- 


ej 


trudniem w różnych porach daja, prze 
ważnię, w Wstsławie, nie byli w mo- 
żności zastosować się do nieprawnie 
skórco ego czasu w znaczoutgo pa 


narodow 


strącji 17. 
"DLA MŁODZIEŻY 

Wśród wydawnictw Gzbsthnę- 
ra i Wolffa znajdujemy książki 
dlą micdzieży: ” 

Zchi Kossak „Gzód mad jszie- 
rem". łKreślony piórem świetnej 
pisarki obraz życia į obyczajów, 
Hqudówi wzlk Słowien przedhi- 
storycznych, jest interesującą i 
cenna lekturą. Ozdobne wydanie 
z drzewprytami $. Maczewēkiego. 

Z. Nowakowsk-ego „Papi SLuż: 


lika. Skiodowskiego skazano na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata. 

Rozprawa apelacyjna budzi wiel 


Niebezpieczny oszust 


hanı lewał , un wesa nym. le::rs wam!” 


KATOWICE, 18. 12. 
Policja katowicka 
bezrobolnego górnika, nieg 
Filipa Korusa z Malej Dąbrówki, 
który już 
8p-re dochody z pomysłuwych o- 
musiw. Morus staie przebywal w 


(teL wt.). 
przy irzymaia 


drodze rzekomo jako agent. Znajo- , 


mi jego jednak mię wiedzieli ua- 
wet z jawiej on branży stał się 
ageniem. 


Wpadł on na pomysł bardzo pro 
stego lszus.wa, opartego na znajo- 
mości psychologii ludzkiej. 

Korus mianowicie objezdżał po- 
szczególne miejscowosci i zasięgał 
sprytnie wywiadów o tym na co 
bto choru e. Źna ąc wiarę miejsco 
wej ludności "w dziaianie rozmai- 
tych  rozrekiamowanych  niem.ec- 
kich preparatów - leczniczych, zja- 
w.ał się u poszczegoinych niedoma 
gających i przedstawiał się za ko- 
miwojażera, który dos.arcza pouť- 
me znakomitych Środków  leczni= 
czych nicmicckich z Byl. mia, cu- 
downie działających w przypadłoś 
cj na którą dana osoba cierpiała. 

Koria pisz ai formaine zamo- 
wienie, bral niewielki zadatek i po 
kiku Gniach zjawiał się znowu, 
przy zamówióny śrddek. Pu- 
dełeczko  dóstarcz.nych tabletek 
kosztowało z reguły 9.50 mł .Byiy 
zaopatrzone w nicemiccki napis do 
Jakiej choroby się je stosu,e., prze- 

js użycia oraz firmę apteki w By- 


Tabletki były zawsze jedne i te 
same, a tylko zmizniał się nap.s. 
„lL-eczył* nimi Korus zarówno róż- 
me przypadłości kobicce, jak i re- 
umatyzm, artreiyzm i rozmauitę i- 
ne „popularne” dolegliwości. 

W końcu powinęła mu się noga. 

eüna z jego klientek, staruszka z 

ębu, zamówiła u niego 3 r.dzaje 
tabletek na 3 różne choroby. Ó- 
szusi dostarczył jej rudełka żąda- 
jąc zapłaty, a wobze jej protestów 
Korus, chcące jaxnajszybckiej wydo- 
stać pieniędze, oświadczył, że 
czwarte pudciko jest uniwersalne 
ną wszystkie choroby. 

„Pacjentka“ zwróciła się do po- 
łicji, która ustaliła, że dosiarczane 


ps 


Ciasia Buk 
Lepsze mż w domu i 


= E u « 


PONIEDZIAŁEK 


$- Kiedy ranne". 6.35 Gimnastyka. 
Hd Munka 1.00 Dzigan. 7:13 Muzyka. 
ROG XuWiycje dia szkół. 

x A de kia: izbie“ 
eze. « Ta% charasierysiycznę (pi.), 
1157 Sygnał czasu. 12.03 Audycja j 4 
śudniowa. 13.00 Koncert rozrywkowy, le.t0 


— wier- 


i espolo- 
wych”, 18.50 Międzynarocowy sez) EA 
ToN (rozpoczęty =» pogadanka. 19.00 

a çhlopskim weselu" suiia Kybic- 
kiego: 19350 Koncert rozrywkowy. 29.55 
And;ycje imiormacyjne. 2100 Muzyka wọ- 
Kalna. 21.40 Nowześci Hierackie, 22.06 „D-E 
3# Hmfopn”. 22.55 .Aud. uiiorm. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

15.00 „O Janku co psom szy? bury” === 

słuchowisko d młodzieży, 
17.15 O nięstórych wiaści wościach je- 

Zyka wspólczæanej reklamy œ=. pg- 
15.350 | i i 

c Qncert rozrywkowy. 
72.0% ieie symfonii ‘e-e auGycia 

siuzyczna. © J 4 
| e 

WARSZAWA II 

14.00 Muzyka obiadowa. 1450 Marsze i 
tańce. 16.00 Utwory Prokofiewa. 15.40 
Wiadomości sportowe. 15.50 Kasik Boll - 
slów. 17.10 Biedni leczą s.ę w ośrędlcach, 
p fyeg obey. 17.40 Muzyka tanecz- 
na. 21.00 Muzyka. 21.15 „Stylie i kierun- 
ki” ---pdczyt. 21.30 Alexsancer Wielhorski 
gra wiame Utwory. 22.00 Muzyka tarecz- 
na. 23.03 Kwartet smyczkowy. * * * 

AUDYCJE KNOTKOFALOWE 


M. Zapowiedź. D.05 Z twórczości Mi- ` 


Chale ćwierzyńckiego. 0.45 Dziennik. 0.55 
Pogadaniie 1.00 Gra zespół wiejski. 2.00 
„20 Mt polskiej poczty". 2.10 Nasi piosen= 
karze. 250 Program. 


39-letniego , 


od dwóch lat czerpał | 


> a WC a ; 
lego są: — Drogie Panie: 


RADI 


| 639 „Ki 


Dnia 29 listopada 1938 P., © g0- 
dzinie 19 m. 50 pelnomocnik listy 
kandydatów na rzdnych w gr-ma- 
dzie Radość pan Tokarski Augustyn 
w asyście panów  Siudzińskiego | DANCING do RANA — 


wując, że zgłoszenie składa sie za- 
późno, gdyż termin prayjpowanig 
a 


zgłoszeń r<'ulony został w obwiesz- 
czeniu a gminy Falenica w 
dniach £; 78 i 29 listopada b „r. w 
godzinach cd 18 dv 19. Nadmieniamy, 
że tym samym obwieszczeniem wójf: 
czas urzędowania komisji ustalony 
został w dniach 27, 28, 29 w godzi- 
nach od 15 do 20-tej. A p” 

Tego rodzaju postawienie sprawy 
przcz wójta i komisję uniemożliwiło 
w znacznej części wyborcom groma- 
dy Radość zgłoszenia kandydatów, 


SWIĘTA WE 
OD ZŁ. 4.50 


Ciepłe pokoje. Doskonała kuchnia. 
Informacje 


| tabletki są zawsze jedne i te sąme, 

niemieckie napisy na nich pocho- 
dzą z inserarów w gazciacu, skad 
| zos.aiy wycięte i nzklcjonz na pu- 
' deika, same zaś pudełka zawierają 
t. zw. tabletki biochemiczne firmy 
dr. Madzus i Korus zakupywał je 
w aptece „Pod Orle" w Katowi- 
cach a 1.10 zł. za pudelko. Tabletki 
te sporządzane są z nicszk dliwych 
| soli, ale żadnego znaczenia leczni- 

czego we wspomnianych przypad- 
' łościach nie miały. 


Korusa przytrzymano i przekaza 
"no go do dyspozycji władz sąd>- 
wyca. Zdołał on nabrać setki osob, 
które z wielką wiarą zażywały te 
taole.ki, mniemając, iż wyleczą się 
z choroby. Wszyscy oszukani kicn 
ci crusa winni się zgłosić do po- | 
licji. 


MAZOWIECKA 


z 


Swoiste metody proreganfy 


Ozon „zapraszał* na Mszę 


Kobiety wyborczynię W XY | Rzecz znamięnn 
okręgu wyborczym otrzy mały w | wie kemiteių wyborczego Rie Wi- 
ciągu ostatnich dni zaproszenie dzą w wysylanu zaproszeń pa: 
tej treści: ` i | niedzielną M;zę św. niczego nie 
„Narodowo + Gospodarczy Ko- Stosownego, podczas gdy dla każ- 
mitet Samorządowy XV okręgu dego katolika takie zaproszenie 
wyborczego zaprasza pt. t. Wy- wydac się musi co najmniej dzi- 
borców Źcliborza na niedzielę 18 wne. f bez tego zaproszenia wy- 
(gruduia 1938 r. o godz. Y-ej rano Sorcy katoliccy Żoliborza poszli w 
du parafizlaego kościoła pod we: Niedzielę do Kościoła, by pemo 
zwaniem św. Stanisiawa Mostki, - 
celom wysłuchania Mszy św. 
ofiarowanej na iniencję pomyśl- 
nych wyborów do Rady Miejskiej 
m. st. Warszawy... 
y Z Bogiem na Pożytek społeczno- 
ści, 
| Žoliborski Obywatelski 
tet Wyburczy Listy nr. 1%. 


a, że członko- | 


y 
* 


Minłonej nocy w mieszkaniu Sxrzy- 
żów w Cneinie rozegrał się ponwy 
dramat Mąż 43-letniej Amny Skrzyż, 
matki 5-go dzieci, powróci} pijany 60 
fomu | zrobił zome awaniiwę, bijąc jĄ 

kopiąc. Zrozpaczona kobieta Zarzu*, 
CHA mu na giowę swoją dużą chustkę 
i omoiawszy go zdołała obezwiadnić, 
jednakię zaciskając pa zim chustkę, ' 
udusjią i 

Skrzy 


Komi- 


równie taRIE N. Świat . 
RIP N. Spija s, iva niemal pobząwiopa jesz 


WIOREKR, 20. 12. 
dy ranne". 535 Gimnastyka. 
653 Muzyka. 7.00 Dziennik. 745 Muzy- 
ke, 603 Audycja ula szkól. © 7% 

11.00 Od pisma klinowego do ws 
czesnego druku — pogadanką dla dz.ęg, 
starszych., 31.15 Z twótczośći Eryka' Cóa* 
tesa. 11.57 Sygnał cząsy. 12.03 Audycja 
ppludn.owa. s ? p 

15.00 Powieść mówiona dlą młodzieży. 
15.15 Skrzynką ogóiną. 15.30 Mużyka 0* 
biadowa. 26.05 Dz.esmiz. 18.038 Wiadomo- 
éc} gospodarczę. 13.3) kęcital skrzypco- 
wy. 1555 Dźwię — pogadanka. "17: : 
rie operowę. 17.2) Mury mówią — gås 
czyt. 17.25 „Z pleśnią po Kraju“. 18.00 
Audycis dla wsi. 18.30 Audycja dlg ro- 
bgtnikow. * 19.03 Koncert rozrywkowy. 
2015 Auelycje informacyjne. 2100 Kon- 
cert Towarzystwa Krzewienia Muzyki 
Kameralnej. 215) „Poezja wiku zot 
go". 22.05 „Zwieczamy nowe inwestycję 
w Zakopanem”. 22.55 saud. infom. 7 


szenia Rupcow Chrześciiaą p. M. 
Potočki, 


A- 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 Arie cpęrowę w wyk. St. 
|| Drabica. * ks 64 
| 19.09 Koncert rczrywkewy. 
i 22.05 „Zwieżzamy nowe luwestycję 
w Zakopanem“, Ty. z Zakopanego. 


z w" 


zorganizowania kup.eciwa 
tej branży, zwalczania przejawów 
nieuczciwej konkurencji i szerze- 
nia zasęd prawdziwej gtykj ku- 


PELE 


1 


e 


+ -— 


Echa napadu 
bojówki | 


Aresztowani przed kilkoma 
Jniami w związky z podparciem 
napady bojówki ną zebranię zwo: 
lenników idei raredowo - radykał 


WARSZAWA U 

14.00 Zespół Racitonia. 15.09 Qd gopra- 
nu idę basu. 1605 Franciszek Behnwęrt: 
Trio or. 99 B-dur: * 15.43 Wiadomosci 
ı portowe. 13.59 Kącik 5olistów. 47.10 
' Przegląd kulturalgy. 14.23 życię stolicy. 
17.40 Muzyka tarcczna- 21.00 Muzyka ŭi- 
neczna. 21.35 „Kor“ — nowela radiowa 
Stapisiawa Dygata. 21.50 Identycztie te- 
masy operows w koncepcji różnych 
kcnizpozylorów: Grethe — „Faust”. 22.53 
Koncert symfoniczny, 


AUDYCJE KRĄTROFALOJWĘE 
1.90 Zagowiejź. e Muzyka polska. 


j i 
19.25 „Uczmy się polskiej kolęäy'. 0.45 3 : A $ 

Dziennik. 120 Muzyka Í pałetową. 12o nej kandydaci 16-go okręgu Mie- 
„Jose a w Jasienicy” — opowiadanie. czygłąw Bibrowski i Stanislaw 


1.39 fioncert solistów. 2.00 „Pociąsi nar- 
> w Polsce” poreo sie sad Paweł 
Gra Kane'a A. Zaremby (przyśpiewki Z. a e 
Krukowskiego). 2.30 Program. p iszym zwolnieni z aresztu. 


ek, zostali w dniu wczoraj- 


-4 


kz 


| Jedpak polmiiej I ugjpselej "Mpi YKASKIEJ 


przy piosenkach CHÓRU BAJÁN i REWI ARTYSTYCZNEJ 
od godz. 7 wiecz. 


=. w Tia POS m — 


„FRANGCOPOL*' 


= E L E : ê 


(wyniku wyborów, a w szczegól- Str. 62, ilustracji 12. Gepa zł. 2>. 


„datów katolickich, a nię różnych H. Januszewska. Wydawnictwo 


udusiła go chustką 


Walne zebranie 
kurców bławątnych 


dziej interesującym  zbiorowis- 


ba“ jest powieścią o przygodach 
kiem iudzi z całej Poliki, 


polskiego poł:icjznta na Polesiu. 
Propliemy moralne, psycholo-|! Pawieść pisana jak zwykla z wer 
giczne i społzczne, wiążące się! wą, pēlna jest niezwykle intere- 
zwartą akcją i bogata treścią — sujących przygód posterunkowe- 
czynig z tej książki rzecz pruw- | go Czyża i jego psa Bacy. Bez- 
dziwie wariościową. droża i ostępy Polesia są tłem 
LEKTURA DZIECIĘCA równie świetnym do przygód jak 
dednym z największych kło- Aleską w opowieściach awantyr= 
po.ów jest dobór właśc.wej książ | niczych obcych pisarzy. "w 


| 


KOLACJE KLUGOWE 


przyjmowanie list kandydatów na ra- 
dnych gromadzkich w Radości, 

W tych warunkach wyborcy 
w Radości uznałj, że unięważnie- 


nie listy jest nieformalne j pig- ki dla naszych najmłodszych i| Mari Kenn „Jutro będzie 
sprawiedliwe. dła mlcdzieży. siońce*. Cickcwa opowieść z ży- 
Wybory podobno mają być bez Gzbethner i Wolff prezentuje cą „dziewczęcego światka“, w 


cudów j bez biurokracji. Czy ta- 
kie unieważnianie list nie jest — 
delikatnie mówiąc — biurokra- 
| cią? 


w tym roku wcale interesującą | której wysiępuje pięć bohaterek, 

kolekcję. dockonalę reprezentujących prze 
A więc dła najmniejszych wier; różne typy dziewcząt. ` 

i sze Makuszyńskiego „Yanda lc-| T. Perkitnega „Z setką złotych 


NzR AAAA ŻY w Roszej giem“ (druga książ- nackojo świata”. Auteniyczny 9- 
| T i ką z ceyklų „S.arych Bośni") jek. pis podróży, którą autor odbył, 
DWORACH S$ |zwsze łączące w sobie rzewność. mając razem z łowarzyszem 

i humor. Książkę zilustrował M.| swym 4100 złotych w kieszeni. 


DZIENNIE 
Doborowe polskię towarzystwo. 
| zapisy: T y=" 


Walentynowicz. | Książka jest pełną niezwykłych 
Pełne czaru, ozdobione barw- przygód i waricśc owych wiado- 
pymj obrazkami są w.er.ze Szel-| meści o dalekich krajach. Pisapa 
burg-Zarembiny Ararą, kotki z humorem. TR S 
dwa”. KSIĄŻKI RÓŻNE 
Tej autorki dļa dziecj stąrszych| BAWEŁNĄ WŁADA WIA- 
(7 — 10 lat). „Dzieci miasta“. TEM — Anion Zischka, wydaw- 
Książka jest zbiorem wierszowa- nicuwo Książnica = Atlas, Lwów 
nych opowieści o ccdziennym ży, —Warszawa 1938 r. 26 ijustracji, 
ciu j truqach, radościach į tros- | Str. 173. É 
kach „dzieci ulicy". Ozdzb.ają ją| MAURYCY AUGUST Bg- 
ilustracje J. Krajewskiego. NIOWSKI — Mieczysław B. Le» 
Ponadta ukazały się na pół- pecki, Wydawnictwo Książnica- 
T _  fatlas. Lwów — Wąrszawą 1938 


kach księgarskich: 
PTASZEK TERESKI — Maria r. 12 ilustrzch, str. 209. 
NAUKA LATANIA — PILO: 


Buyno - Arctowa. = Wydąwnie- - X 

dlić się ną intencję pomysjaęgo two M. Arcta w Warszawie 1938. TAZ PLA WSZYSTKICH. — E. ` 
i , Freczek į Z. Jarosz. — Wydawn. 

M. Arcta w Warszawie 1988 r. 

WIERSZE I POEMATY — Je- 

| Arcta w Warszawie 1038 r., rzy Pielrkiew.cz. — Wydawnie- 
str. 79, i ilustracji 20. Cena zł. two „Prosto z Mostu“, Warszawa, 
2.40. (1988 r. str. 12, 

Q FULIS] ŚPIEWACZCE —' WIES 6 SOBIE — Opracował 
Marią Konspnicka. — Wydawp. mgr. Jur Leżenski, Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie 1938 r. „Ostoja“, Poznań, 1938 r. str. 
Str. 38 ilustracji 13. Cena 1 zł. 191 cena 1,50 zł. 

40 gr. | ZŁGTA KOTWICĄ — Jerzy K. 
j | KOZUCHA KĘĄMCZĘEHA.-~ Maciejewski, nowele. Warszawe 
a pszez męża J. Forazdisko, Wydawn. M. Arcią 7988 r. str. 198. ] 
f w W-wie 1938 r. Sir. 54, 16 ilu- I SAMOWAR A NGiVEL 13 sr 
stracji. Cena gl. 1 gr. 8D. i Julian Podoski, Nakładem 

n CZĄRNOKSIĘŻNIRU I JE; ksiegarni Wł. Michalak i S-ka, 
GO NIEGRZECZNYM SYNKU.-— Warszawa r. Str. 223, 
nym epiicgu zajścia poilcję. £. Różycki. Wydawn. M. Arcta) KARIERA PANA FRANCISZ- 
dziacała w stanie najwyższego wzow w W-wie 1938 r. Sty. 31, ilustracji KA — Henryk Zbierzchowski, — 
rzenia | gd diuższego czasy ogromnię 14. Gena zł. 1.20. |bowieść nakładem księgarni A 
ANR musząc patrzeć na nędzy , LEŚNA KRÓLEWNA, — Or- Krawczyńskiegę we Lwowie, 198% 

eci, Fowiem maż ni Wie przepi: oł iaa l i 7 "Fo PR 
fal ćaie właśne zarobid, ale także wy. 9% r Wydaw. M. Arcta w War r. str. 263, 
nosi] z domiu co się dało i maltreth. ` | eee tatiana 


wa] caia rodzjaę. Q wypadku powia. | , apid 
p ASG snortowe 


omionQ prokyratgra. 
O misuzosiwo Po:ski w boksie 
H.C.P. bije Goplanię 18:3 


3, t 


e!l. 579-30 


ności ną intencję przejścia kandy| © POLSKIM CHRBOBO4KH. — 
znanych z „postępowości* kandy- 
datów jedynki, którzy uważaja 
za glosowne wyłącznie wobec Wy 
borczyń, a pię wobec wybor- 
ców (!) chwalić się swym rzeko- 
mym przyiązaniem do Kościoła. 


cze zmysiów na skutek przejść a mę- 
žem zawiadomiła jednak a kobi A 
ię 


z FP, W sobotę wieczorem odbył sig w) W piórkowej Walkowizk MCP) 
PTEreg uwag poświęcił À prele- Poznania Ly: y tioN Ted hik P na punkty Rogowskiega. 
Sent sprawie unarodowienia han- sgrsji o drużynowe mistrzostwo Pol. | W lekicej Szy:zćzak 


(ECP) wy. 
się Hi piędzy zespojami II. Ç. P. i Go- punitował Marcysaią.' i 
ego kup? planią z Inòwvociawia. Zwyciężyła W półśredniej Sobczak (HCP) rę- 
"8 =P" drużyna IL C. P. w stosunky 93:3. W | misuje z Niemczylcem. 
„ poszczególnych wagach wyniki były W średniej Blaszczyk (HCP 
następujące, © ror" reny strzyghat era i a = 
wadzę muszej Stęmpaiewicz |. półciężkć OWEN: (HCP) 
twemisował 4 kada PR S MUE Ae pa AESI p A 
W koguciej Liszce (HCP) przyzna W ciężsiej Klimecki (HCP) poko- 
ng zwycięstwo nad Ładą I-szym.  |nał Lešniaka. A 


Pojedynewx 


Kolczyńskiego z Wożźniakiew czem: 
był b uffem reilamowym 


W sobotę wieczorem odbył się w,  Budzisze 
RODE age 34 3 o miślize- czem. 
stwo klasy b pomiędzy Syreną i War tryi or , ; 
padnią. Mecz wywęśl dura rai- ask wygral z Spowsią 


) nie roz 


Nadużycia 
w handlu iaiemi 


n wski przegrał z Beskiewi 
Z kżł pań domu dochedzą nag 3 | 
sál mu doçhad BABE 


gi ma częściej niż  kiędykol 
tykane ostatnio nadułgtia w Kandlu 


| 
2-i 


E s r 1 are 

jajami, W kilku wypadkach nabyty tę AW Walne zę wz EU pR BZ: le | Wożnłakiewicz (W) pokonał Szy» 
war okazał śię HtA iA bezararto: Kolczy SR) Pe Jai ponsędzy | bowskiego 1-go, P k 
ściowy, W związku z tym wyjaśnia- 1LEW.CZĘLII. | 


Tymczasem do pojedynku nie doszło, | Tomezyński (W) 
gdyż Wożniaxiewicz starrował w niż cha, 

szej AF Zawody zaończyły się! Kolczyński (S)  znekautował w 
WYNIKI]  Tusfozlzygalęiym 840. pierwszej rurdzie Przybyszewskiego, 
Syrena W ted sposó ną dyuchodzi już Doroża 2-ei (3) wygrał z Fenda 
w rachyi w wuce o piaryszę ngj- kiem, w 5 

sce.  Baniero powtórzone szoilernie  Litowski (W) wypunktował Wio- 
między arszawianką a Fortem Be- stowskiego, 

ma wyłoni mistrza Warszawy kla- Dorosa 1-szy (S) wygrał przez 


sy B. Mka ; Ra - 
a thuw iò = d U > s 
Poszczególne wy poddanie się Frencia w pierwszej runa 


my, że jedyną prawdziwą gwarancią zwycłęzył Wp 
akeści nahj wania iaj jest źródło ich 
pah odacnię. Przy kupowaniu jaj Bar 
"gy pytać 4 iakjego Go Ke pā- 
ongtry.s się w iajs. Tylko jaja, pur 
chodzące z solidnych firm polskich, 


dają gwarancję towaru  pełnowarto- 
żciowego. Towar nabywany u hurtow 
kał Żydowskich raraża najczęściej 
nabywców na różnę przykre nieSpa+; 
Gzianki, 


Cele rumuńskiego „Ozonu”: 


Zjednoczenie narodu, sanacja stosunków 
walka z partyjnictwem 
Minister spraw wewnętrznych przywódcą nowego „obozu“ 


BUKARESZT, 17. 12. Powołany rał Ipnescu, prezes rady admini. | sposób zwiększyć wewnętrzną 
do życia*obóz odrodzenia narodo- stracyjnej kolei rumuńskich, gen.! moc narodu rumuńskiego, nisz- 
wego (Frontul Renasterii Natio- Manu — b. inspektor armii, jak cząc jednocześnie ślady po daw- 
nale) przybrał od początku cha- 
rakter urzędowy. życiem gospodarczym Rumunii mając na uwadze przede wszyst- 

Głównym jego celem jest kon- na czele z b. ministrem Garoflid. | kim własne interesy partyjne, po- 
tynuowanie rozpoczętej w lutym! Obóz odrodzenia narodowego wodowały zaciekłe walki między 
b. r. akcji sanacji życia politycz- zamierza zjednoczyć dokoła tronu obywatelami, osłabiając w ten 
mego w Rumunii. Lista inicjato-' wszystkie siły narodu, by w ten sposób siłę wewnętrzną państwa. 
rów nowego obozu, który wpro-, 
wadził system monopartyjny, za- 
wiera nazwiska byłych ministrów 
wszystkich powojennych gabine- 
tów. Poza nazwiskami czionków 
obecnego tządu na czele z mini-| 
strem spraw wewn. Chlinecu, | 
zaliczają się do inicjatorów , obo- 
zu Odrodzenia narodowego znane 


jak b. p Ti 
Konstantyn Angelescu, Gafencu, d l 
Petrovici, Parieteanu, Tilea, oraz O Q SZ 


byli szefowie sztabu generalnego | . 


osobistości, 


Samsonovici, Sichiriu, dalej gene- | RZYM, 17. 12. — Szef rzą-| mysłu górniczego i hutniczego 
du Mussolini opuścił w sobo-| Sardynii. N 

m te Rzym, <udającz, śię naw Sars | * Wokołkch politycznych utrzy- 

X: 3 RA dynię. Mussolini wyjechał na | mują, że premier Mussolini wy- 


parowcu o symbolicznej nazwie 
„Citta di Tunisia", udając się na 
otwarcie nowego miasta Carbo- 
nia, które będzie centrum prze- 


korzysta tę okazję dla wygłosze- 
nia doniosłej mowy w której po- 
ruszy wszystkie interesujące Bu- 
ropę problemy międzynarodowe, 


Niepowodzenie misji 


Z 


LONDYN, 17.12. Prezes Reichs- 
banku dr Schacht wyjechał dzi- 
siaj po 3 dniowym pobycie z Lon- 


w Londynie ‚które mogłyby skło- 
nić rząd niemiecki do pozwolenia 
uchodźcom żydowskim zabrania 


też wiele osobistości kierujących nych partiach politycznych, które, 


ABC — NOWiNY - CODZIENNE Str. 


O usiłowanie zwolnienia Bandery 


lat więzienia dla Kuśpisia 


zażądał prokurator w procesie poznańskim 


POZNAŃ, 17. 12. W dalszym 
ciągu procesu o usiłowanie uwok' 
nienia z więzienia karnego we 
Wronkach St. Bandery, składali 
zeznania pozostali oskarżeni. 

Osk. Jóźwik do winy się nie 
przyznał. " 

Osk. Wincenty Kujawski przy- 
znał się częściowo do zarzucanych 
mu czynów, twierdził jednak, że 
zamierzał poinformowac o wszy- 


a w szczególności sprawę sto- 
sunków włosko - francuskich. 
PARYŻ, 17. 12. B. premier 
Flandin na bankiecie przemy- 
mawiając na bankiecie przemy- 
Isłowców francuskich. wystąpił 
ostro przeciwko żądaniom mo- 
carstw zagranicznych pod adre- 


Schachta 


Anglicy nie zgodzili się 
na udzielenie Niemcom Kredytów 


od' zmiany dotychczasowej poli- 
tyki Niemiec, 


stkim władze więzienne. 

Osk Kujawska zeznała, że mąż 
jej zwierzył się jej z rozmów prze- 
prowadzanych z Zaborowskim i 
Kuśpisiem oraz z projektu wyjaz- 
du do Lwowa. Oskarżona odradza- 
ła jednak mężowi mieszanie się do 
tych spraw. 

Po przesłuchaniu oskarżonych 

„sąd przesłuchał świadków. Pierw- 
szy zeznawał św. Kobyłecki, na- 


ii duce na Sardynii 


Mowa Mussoliniego zdecyduje 


ym rozwoju stosunków francusko-włoskich 


sem Francji. P. Flandin podkre- 
ślając, że umowa monachijska za 
kończyła definitywnie okres zbio- 
rowego bezpieczeństwa w polity- 
ce międzynarodowej, stwierdził, 
że Francja nie może pozwolić 
sobie obecnie na żadne ryzyko. 
„Żadnymi groźbami w stosunku 
do Francji nikt od nas nie nie 
osiągnie" — oświadczył Flandin. 

— Francja jest zdecydowana 
strzec i bronić swoich granie i 
posiadłości zamorskich wszelki- 
mi środkami. 


| 0 
| 
| 


jczelnik więzienia we Wronkach, 


który twierdził, że Bandera był 
szczególnie pilnie strzeżony i mo= 
żliwość jego ucieczki była wyklu= 
czona, o czym jednak nie mogli 
wiedzieć spiskowcy. 

Świadek Miłka, b. strażnik a 
Wronek, obecnie handlarz w Sza* 
motułach zeznaje, że Zaborowski 
przybył do niego z Kuśpisiem 4 
zaproponował mu przystąpienie 
do spisku w zamian za 2 tysiące 
zł. Zaborowski opowiadał przy 
tym, że on sam ma otrzymać wy» 
nagrodzenie w wysokości 15 tys. 
zł. Zadaniem świadka miało być 
dostarczenie odpowiedniego czło- 


wieka, któryby przeprowadził 
Banderę przez granicę de 'Nie= 
miec. : 


Świadek udał, że zgadza się i 
wskazał na niejakiego Głąba, jako 
przewodnika przez zieloną gra- 
nicę. 
wszystkich  machinacjach 
świadek zawiadomił policję i w 
ten sposób wykryto cały spisek. 
W toku dalszej rozprawy, po 
zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator Michna, 
który zrzekł się oskarżenia w sta 
sunku do osk. Jóżwika, zażądał 
zaś kary 8 lat więzienia dla Kus- 
pisia, po 5 lat więzienia dla Ku- 
jawskiego i Zaborowskiego, oraz 
2 lat więzienia dia Kujawskiej. 

Dalszy ciąg rozprawy odroczo« 
no do poniedziałku. 


ŚWIĄTECZNY PREZENT! Piękną oprawę w kliknu odcieniach szyld. 
kretu, elegancki futerał skórzany t fianeikę, chroniącą okulary przed 


poceniem na mrozie!!! otrzyma każdy Czyt. ABC. 


zupełnie darmo 


przy nabyciu światewej sławy szkieł FILTOREX od 9.75. Najlepszy 


prezent dla oczu. Dobieranie gratis Kredytowa 9. Zakk Chrześć. 
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dynu, żegnany przez gubernatora 
angielskiego banku Montaige 
Norman. Dr. Schacht w czasie swe 


ze sobą pewnej ilości posiadanego 
przez nich majątku nie znalazła 
uznania w tutejszych kolach fi- 


Wizyta hr. Ciano w Budapeszcie 


go pobytu odbył szereg narad z 
przedstawicielami rządu i sfer fi- 
nansowych. 

M. in. dr. Schacht odbył wczo- 
raj konferencję z lordem Winter- 
tonem, przewodniczącym konfe- | 

t 


nansowych, które możliwości ja- 
kichkolwiek kredytów uzależniają 


rencji w Evian co do spraw u- 
chodżców-i z amerykańskim dyr. j 
biura londyńskiego tej konferen- | 
cji Rublee. Na konferencji dr.! 
Schacht wysunął szereg propozy- ' 
cji, dotyczących uchodźców ży- 
dów z Niemiec, które będą rozwa- | 
żane przez komitet. 

Misja Schachta, jeśli chodzi o 
uzyskanie dla Niemiec kredytów 


wiek o stu zawodach” 


skazany na 6 lat więzienia 
za defraudację i fałszerstwo 


W Sądzie Okręgowym zakoń- | latach był dobrze zapowiadają- oskarżonych, Grochowskiego, któ 

czył się w sobotę głośny proces, cym się szybkobiegaczem klubu! ry za namową Smokowskiego 
<w którym na ławie oskarżonych sportowego „Pogoń“. Znany by!| przerabiał jeden z czeków, zaco 
zasiadł b. prokurent firmy „Tis- | wówczas ze swego szaleńczego | otrzymał 5000 zł. — skazał na 2 
so“ — Smokowski. Smokowski rakładu, w którym miał przebiec lata więzienia. Sąd przysądził 
mając dwa czeki firmy „Tisso“,| 200 m. z plotkami i natychmiast | 200.000 powództwa cywilnego. 
jeden na 5.000 zł, zaś drugi naj po przybyciu na metę wypić 75 
10.000, oba czeki przerobił na łą-, póllitrowych szklanek wody so- 
czną sumę 200.000 zł., 180.000| dowej. Smokowski zakład ien 
Smokowski ulokował w różnych | wygrał. 

bankach, pod fikcyjnymi nazwi-| Okazało się, że Smokowski był 
skami, zaś książeczki zadepono- | przez pewien czas oficerem za- 
wał w safesie B. G. K. 20.000 zł.| wodowym, był profesorem gim- 
Smokowski przehulał w przeciągu , nazjum, aplikantem adwokackim, 
kilku dni, bawiąc się w lokalach, a wreszcie prokurentem firmy 
stołecznych. W toku rozprawy | „Tisso*. | cha, wychodzą na jaw ciekawe 
cebrona domagała się przeprowa- W firmie „Tisso* był znany ja- szczegóły walki, jaka za kulisami 
dzenia badania psychiatrycznego | ko solidny pracownik, miał na- wyborów toczyła się pomiędzy 
Smokowskiego, opierając się na| wet wkrótce awansować na dy- dwoma kandydatami dr. Chwal- 
zeznaniach jednego ze świadków, eie yr z A aa E kowskym i dr. Hachą. 

któremu Śmokowski był znany| my. Sąd nie przychy się do ù | 3 
od lat dziecinnych, jako nienor- | wniosku obrony, przeprowadził | Jak wiadomo ri się vae 
malny chłopiec, później już w| przewód sądowy do końca i w so- 2 wyborem ska enta > E 
wieku dojrzałym jako człowiek | botę ogłosił wyrek, mocą którego chosłowacji cad pw, sg 
‚o stu zawodach“. skazał Smokowskiego na 6 lat niczych „Bra Chwalkows pda” 

Gmekowski w młodzieńczych | więzienia, zaś towarzysza z ławy piero w ostanich dniach przed wy 
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Obecnie po wyborze nowe 
prezydenta Czechosłowacji dr. Ha- 
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granicę polsko - węgierską 


 Wieocianyg — za, NIGEGCY — przeciw 


BUDAPESZT. 17.12. Prasa wę- w potężnej manifestacji na cześć Niemieckie koła polityczne oba- 


,gierska ogłasza na czołowych 
'miejscach program wizyty włos- 
kiego min. spraw zagranicznych 
hr. Ciano w Budapeszcie. Pierw- 


przyjaźni węgiersko - włoskiej, 
| Nadzieje na Węgrzech 


Wizyta min.  Ciano na Wę- 


wiają się naprężenia stosunków z 
Włochami. Jednak w dalszym 
|ciągu wyraźnie zaznacza się, że 
Niemcy będą broniły myśli o 


sze oficjalne powitanie min. Cia- grzech może mieć olbrzymie zna- | Wielkiej Ukrainie i przeciwsta:« 


no nastąpi w Szekesfehervar, 


Hr. Ciano weźmie udział v'raz 
z regentem Horthym i szeregiem 
| wysoko postawionych osobistości 
|ze świata politycznego Węgier w 
polowaniu, które odbędzie się w 
Gödöllö i w Mezóhegyes, 


| 
1 


Maniiestacia przyjaźni 
włosko-węg erskiej 
W ciągu swego pobytu w Buda 


peszcie hr. Ciano rozmawiać bę- | 


i dzie z prem. Imredy i innymi wẹ- 
gierskimi mężami stanu. Pro- 
gram przewiduje złożenie wieńca 
ta grobie Nieznanego Żołnierza, 
wielkie przyjęcie dla kolonii wło- 
skiej w Budapeszcie oraz udział 


Chwalkowsky nie został prezydentem 
bo miał babkę żydówkę 


go;borami wysunięto kandydaturę, | 80 plk. Christescu. Bezpośredni 


'co było dla wielu osób niespo= 
dzianką. 

| Jak się obecnie okazuje o wyco- 
faniu kandydatury dr. Chwalkow- 
sky'ego zdecydowa] fakt, że babka 
obecnego ministra spraw zagra- 
nicznych była żydówką. To też 
kandydatura dr. Chwalkowskiego 
była niechętnie widziana przez 
sfery zbliżone do narodowego = s0- 
cjalizmu, 


|czenie dla rozwoju sytuacji mię- 
dzynarodowej. W Budapeszcie 
podkreślają, że z wizytą min. Cia 
no łączą się nadzieje na ostatecz 
ne załatwienie kwestii Rusi Za- 
karpackiej. W kołach politycz- 
, nych wyrażają opinię, że po wizy- 
jcie min. Ciano, Włochy zdecydo- 
wanie będą popierać dążenia do 
wspólnej granicy Polski i Wę- 
gier. 


Nienokój Niem'ec 


! BERLIN, 17.12. W Berlinie o- 
czekują wizyty min. Ciano w Bu- 
dapeszcie z pewnym niepokojem. 


„,Wiały się przyłączeniu Rusi do 
Węgier. 


| Pewne koła zbliżone dò min. 
Hessa wyrażają jednak opinię, że 
nacisk niemiecki w tej sprawie 
będzie zależny od stanowczości 
| Włoch. 


Opin'a Włoch 


RZYM, 17.12. We Włoszech ko 
ła polityczne podkreślają duże 
znaczenie wizyty min. Ciano na _ 
Węgrzech, stwierdzając, że grani 
ca polsko - węgierska byłaby waż 
nym sukcesem polityki włoskiej. 


Na dożywotnie roboty 


skazano sprawców zam chu w (Cz'rn owtach 


BUKARESZT, 17.12. Przed 53- | 


dem wojskowym w Czerniowcach 
odbyła się rozprawa przeciwko 
sprawcom zamachu na prezesa 
miejscowego trybunału wojskowe 


sprawcy zamachu, t. j. dwaj ucz- 
niowie 8-ej klasy gimnazjum, Lu 
tudowicz i Rachmistruk oraz stu 
dent Stanescu, skazani zostali na 
dożywotnie ciężkie roboty. 


Złóż ofiarę 
na F.0.M. 


Ponadto za pomoc 
zamachowcom, skazano jednego 
oskarżonego na 25 lat ciężkich 
Tobót, jednego na 15, jednego na 
3 I jednego na 2 lata więzienia. 


Min. Frank 
w Białow eży 
W . sobotę po 
sprawiedliwości 
rzystwie wicemin. dr. Chcimoń- 
skiego wyjechał do Białowieży. 
W wycieczce wzieli udział człon= 
kowie grupy porozumienia praw- 
niczego polsko - niemieckiego. 


udzieloną 


południu min. 
Frank w towa- 


w 


Ceny qp>liGSZE IR: za miejsce wysokości L milimetr przez szerokość jednej szpalty ina 


wszystkich stronach po 6 szpalt) na 


l-e} sironie — 1 zł. w tekście 


twśród artykurów) 8% gr. w reklamach iwśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku me- 


dzielnym 70 gr Notatki reklamowe - 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty ı wyjaśnienia = 150 zi.. 


opisy specialne 


— 8 zł. lekarskie 30 gr Drobne po 0 gr za wyraz duże litery w ogioszentach „drobnych“ liczy się za oddzielne 
wyrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki rekiamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 


(K). 


Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dri ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1, 1 piętro. Biuro czynne od gadz. 8 rane do 6 po poł Tel 224-40. 


r 


EEC ROTO 
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